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na giełdzie i stracili nie tylko gotówkę, lecz 
grając na kredyt, zadłużyli się na całe ży­
cie... Pensye zakondybowane, nędza ostate­
czna były rezultatem gorączki hazardowej. 
Prawie wszystkie sprzeniewierzenia, dokona­
ne w ostatnich latach w naszych instytu- 
cyach krajowych, spowodowane były prze­
ważnie grą hazardowną...

„Każdy, kto się przyczyni do wytępie­
nia tej epidemii, zasłuży się bardzo kra­
jowi..."

A znowu Ruch katolicki pisze:
„Do gry przy zielonym stoliku siada ten, 

który w bezczynności swej nie zdolny jest do 
zajęcia się pożyteczniejszą czynnością i ten, 
który w lenistwie swem nie chce się utru­
dzać choćby próbą tylko znalezienia szlache­
tniejszej rozrywki.

Do gry giełdowej rzucają się ci, którzy 
nie umieją poprzestać na własnem mieniu, lub 
zadowolić się dochodami z własnej pracy — 
ci, którzy żądni bogactw, a przez nie uży­
cia, chcą jedno i drugie i szybko i łatwo 
zdobyć

Każdy z tych motywów jest zdrożnym 
i grzesznym.

Zasiadłszy do hazardu, lub włożywszy 
stawkę na giełdzie, w ciągu dalszym gry 
dajemy się, unosić porywającej nas namiętno­
ści, czy chciwości, odrywamy nasz umysł i 
serce od zwykłych zajęć i zadań, marnujemy 
czas dla innych celów przeznaozony, oddaje­
my się zabawie i dla nas i dla drugich szko­
dliwej, a już co najmniej nikomu i niczemu 
pożytku nie przynoszącej.

Raz opanowani namiętnością, dawszy się 
jej porwać stajemy się jej niewolnikami; nie 
umiemy już nad sobą zapanować, idziemy da­
lej i brniemy głębiej, niż zrazu przypuszcza­
liśmy ; zwycięzcy — gonimy za dalszemi 
zwycięstwami, podbici — marzymy o odwe­
cie Jedno jak drugie odbiera trzeźwość my­
ślenia. Człowiek grający nie widzi przepaści, 
otwierającej się przed nim; przed jego oczy 
ma przesuwają się tylko karty, lub kursowe 
cyfry, one stają się jego celem i bożyszczem 
i bezwiednie nie raz im na łup oddaje i mie­
nie i honor. I rozpocząwszy grę tylko jako 
lekkomyślny, lub bezmyślny kończy ją zruj­
nowany, lub — spodlony, często jedno i dru­
gie równocześnie.

Niesprawiedliwością zaś jest i łudzeniem 
się twierdzenie tak u nas rozpowszechnione, 
jakoby ta zgubna i zdrożna namiętność była 
uprzywilejowaną wadą klas wyższych. Wiel- 
kopańskie kluby, tem tylko różnią się tu od 
szlacheckich i mieszczańskich kasyn, te od 
małomiasteczkowych salek, a te znowu od 
zaułkowych nor, że w każdej z nich inni lu­
dzie i o inne sumy grają. Czy magnat odzie­
dziczoną przegra fortunę, czy urzędnik zaro­
bioną straoi w grze pensyę, czy zarobnik oięź- 
ko zapracowany grosz grzesznej poświęci za­
bawie — złe, tem samem złem, tą samą

We wszystkich państwach cywilizowa­
nych prawodawca chcąc sprawić, aby przy 
wydawaniu wyroków < ni© potrzebowali się 
obawiać ani zwierzchników, -ani osóh*. wpły­
wowych, postanowił, że żaden sędzia nie mo­
że być aż do śmierci lub aż do. przejścia na 
emeryturę po wysłnźeniu lat swoioh nsawa- 
nym z posady. Rozumie się, je* taki przywilej 
sędziów mocno niepokoił spekulantów, przy­
szłych panami stów lub .autorów okradzenia 
skarbu przy kolei Południowej Sędzia nie­
zależny, spokojny oswoją przyszłość, .zgniótł­
by bez litości każdego oszusta i  młodnieją 
grosza publicznego. Zanim więc zdołano za­
stępy sędziów we Francy i; przepełnić ludźmi, 
ochraniającymi występne pląsy około złotego 
cielca, projekt Waldeoka -Rousseau był im 
bardzo na rękę.- Nie zdołali go wprawdzie 
przeprowadzić, lecz ''-bądź co- * bądź > <tylp obie­
cującemu autorowi oddali tekę spraw we­
wnętrznych w gabinecie Gambetty,' który 
przyszedł dó władzy 14 listopada 1881 fioku, 
i kazał się nazywać „wielkiem mioisteryum *, 
lecz padł już 26 stycznia 1882 r., zrobiwszy 
zupełne fiasco.

Lecz Waldeok-Rńnsseau nie stracie łask 
u oportunistów i znowu otrzymał tekę spraw 
wewnętrznych w-gabinecie Juliusza-Fetłego, 
w jednym z najdłuższyoh gabinetów,'1 *£dyż 
pozostającym u Władzy Od 21 lutego 1383 r. 
db 31 marca 1885 r. -Odznaczył się.’wtedy 
Waldeck-Ronsseau srogośeią przeciw zakonom, 
wypędzał zakonników ze szpital!, obmyślił 
szereg kar na duchowieństwo. Dzięki takiemu 
systemowi prześladowań urósł na Wielkiego 
męża stanu pod piórami prasy (giełdowej, 
podozas gdy naprawdę wprowadfzlDnićf-wł do 
administracyi i wytwafrżał korupcyę. Wa1886 
r. po bankructwie polityoznem Ferrego i on 
stracił mandat, oddał się. adwokaturze* rł do­
piero w październiku 1894 r. wybrano jgo se­
natorem.

Był kandydatem na prezydenta Tzeoey- 
pospolitej w styozniu 1895 r., ale otrzymał 
tylko 184 głosów.

Dwaj kandydaci.
Lwów 17 czerwca.

Poincare ma powierzoną sobie ofieyalnie 
misyę utworzenia nowego gabinetu francu­
skiego. Rokowania jego ze stronnictwami idą 
atoli opornie i jak telegramy głoszą, prawdo­
podobną jest rzeczą, iż nie uda mu się gabi­
netu złożyć. Na ten wypadek zapowiadaną 
jest możliwość, iż Waldeck-Rousseau misyą 
tą obdarzony zostanie.

Przypatrzmy się obu tym osobisto­
ściom.

Rajmund Poincarś, urodzony 20 sier­
pnia 1850 roku w Bar le Duc (departament 
Maas ,̂ studyował w. Paryżu . prawo, .„został 
adwokatem i w 1886—87 roku był szeijeiń 
kancelaryi ministra rolnictwa. W 1887 róku 
zdobył mandat w swym rodzinnym depafth- 
mencie. -i.

Panowały wtedy we Franoyi gabinety 
radykalne : Brisson (1885), Freycinet (1896 !>.; 
ministrem rolnictwa był Develle, prptektor 
Poincare’go), Goblęt (1887).

Poincare nie przyłąozył si§ dę żacjpego 
stronniotwa, lecz zwrócił, na siebie ^ a g ę  
izby jasnem i dokładnem przedptąwie*116111 
spraw finansowych. W 1889 i 1893 roku wy­
borcy go nie opuśeili. Już 4 kwietnia 1894 r. 
w pierwszym gabinecie I),upnya objął tekę 
oświaty, sztuk pięknych i wyznań. Pstąpił 
wraz z całym gabinetem 25 listopada 1893 t. 
Dupuy go stale protegował, gdyż w drugim 
swoim gabineoie od 23 maja 1894 do 14 sty­
cznia 1895 r. oddał mu tekę. ministra skarbu. 
Ribot, następca Dupuya, od 26 stycznia do 28 
października 1895 r. zątrzymął go w owoim 
gabinecie z tą różnicą, że powierzył mu oświa­
tę po raz wtóry zamiast finansów.

Dupuy w trzecim swoim gabinecie nie 
dał mu teki. Dlatego też Poincaró przeszedł 
do jego przeciwników i już przed kilku mie­
siącami wołał, że jest wielkim zwolennikiem 
rewizyi procesu Dreyfusa.

Drugi kandydat Waldeck-Rpusseau jest 
ulubionym benjaminkiem wielkich finansów 
i giełdy, typem oportunisty z owych czasów, 
gdy oportunizm był potężnym i; rozpasawszy 
się, popełnił cały szereg dopiero później wy­
krytych nadużyć finansowych. Piotr M&ryan 
Waldeck-Rousseau, urodzony 2 grudnia 1846 
r. w Nantes, po ukończenia prawa został ad­
wokatem w Rennes, w tem samem mieście, 
gdzie niebawem Dreyfus, staąie po raz wtóry 
przed sądem wojennym.

Rok 1881 przyniósł mu mąndąt do izby 
poselskiej. Oportuniści za Gróvegq stali. Wte­
dy u szozytu wielkości. Gambetta był njemal 
wszechwładnym w republice. Waldeok-Rous- 
seau przystąpił od razu do stworzonej przez 
tegoż „unii republikańskiej “ 1 z niesłychanym 
ogniem popierał myśl zreformowania, s^anu, 
sędziowskiego w taki sposóh, by sędziowie 
byli usnwalni ze swego urzędu.

i Lwów d. 17 czerwca.
Inicyatywa dana przez namiestnika hr. 

Leona Pinińskiego do zawiązania towarzy­
stwa w celu zwalczania wszelkiej gry giełdo­
wej, znalazła niezwykle, sympatyczne przy­
jęcie zarówno wśród szerokich sfer naszego 
społeczeństwa, jak i w prasie.

W najbliższym numerze przytoczymy 
ąrgnmenta, które za utworzeniem takiego to­
warzystwa przemawiają i nakreślimy plan, 
jakL zdaniem naszem miał dostojny inieya- 
bory rzucając tę zdrową myśl, która tak 
szybko kiełkować poczyna. Dziś ograniczamy 
się do zanotowania dwóch głosów, pochodzą- 
cyoh z .obozów przeciwnych a w tej sprawie 
tak, jak całe nasze społeczeństwo zupełnie 

-zgodnych.
Kur jer Lwowski pisze między innemi:
„Na wzór zapnego grona osób z Ks. Po­

znańskiego, które w ostatnich., czasach ener- 
giożnie wystąpiło- przeciw wszelkiemu hazar­
dowi i zawiązało nawet w tym celu stowa­
rzyszenie wejdzie i u nas niebawem w życie 
stowarzyszenie, które postawi sobie za cel: 
wytępienie hazardu, który u nas we wszyst­
kich .niemal sferach czyni olbrzymie spusto­
szenia. Życie nad stan i idący za niem dla 
ratowania zagrożouej sytuacyi hazard, stały 
się powodem ruin tysiąca rodzin, a ostatnie 
krachy i przesilenia miały swoje źródła w 
życiu rozrzutnem i hazardzie... Pomiędzy 
Księstwem Poznańskim a Galicją zachodzi 
ta- różnica, Że tam mieyatywa wyszła ze sfer 
magnackich, zgangrenowanych hazardem, a 
w Galicyi natomiast sfery urzędnicze poru­
szyły tę sprawę...

„Wszelkiemi siłami występować będzie 
stowarzyszenie przeciw hazardownej grze w 
karty-, grze giełdowej, totalizatorowi, loteryi 
liczbowej, a nadto przeciw zbytkownemu ży­
ciu, które w, naszych stosunkach jest jednym 
z ważnych powodów upadku ekonomicznego. 
Z. .małymi wyjątkami żyjemy wszyscy nad 
stan, nie liczymy się z groszem... to życie 
bez ołówka w ręku stało się naszą wadą 
narodową...

„Nie mówimy już o magnateryi, którą 
na a autek tego życia hazardownego Bismark 
wysyłał do Monaco, lecz niestety także i tzw. 
inteligeneya mieszczańska i urzędnicza zgan- 
jjrenowana jest życiem nad stan... Na pro- 
winoyi szczególnie, uprawiają w kasynach i 
resursach hazard, który pociąga za sobą ży­
cie hulaszcze, urządzanie śniadanek i kolacy­
jek po za domem, trwonienie monety, a w 
następstwie tego zarywanie ludzi, zadłużanie 
się, dość często nadużycia rozmaite, kończące 
się przed kratkami... Życie uad stan, nad mo­
żność, życie hulaszoze i awanturnicze, ha­
zard, wytępić nareszcie należy najryohlej.

„Przypominamy, że przed kilku laty u- 
rzędnicy państwowi i prywatni zgrywali się I

Rusini we J .wowie
Lwowski korespondent Cteasy (-^-pisu­

jący wyborne artykuły „Z Rusi" omawiając 
w ostatnim swym liście sprawę wybom tylko 
jednego Rusina do lwowskiej rady miejskiej, 
pisze:

Podczas wyborów do tutejszej Rądy 
miejskiej wszedł tylko, jeden Rusin (radca 
sądowy Józef Lewicki). Okolioznośó ta wy­
wołała pewne rozgoryczenie w prasie ruskiej 
— ni© wśród, judnośpi ruskiej — a jg  jego 
następstwie , skargi na,, rzekomą „przemoc" 
polską. Kiedy potem przyszło do wyborów 
uzupełniających — pewna część wyborców 
ruskich usunęła się pd głosowania. Dla przed-

— Kobiety psują nas — ciągnął dalej — 
lecz i odradzają. Wedle własnej woli gpbią 
nas lub ocalają. Żyłem myślą i widokiem pa­
ni. Pragnąłem zjawić się przed nią oczy­
szczony przez żal, grzechy moje obmyłem 
łzami i teraz przychodzę prosić o pomoc i 
radę. Rozporządzasz pani mym losem Od 
pani zależy, by hrabia Krassing ostatecznie 
zrzucił z siebie starą skórę i wyszedł na 
światło dzienne. Czyż dzieło, którego tylko 
pani jedna możesz dokonać, nie zdoła skuhić 
serca zamiłowanego w przedsięwzięciach pię­
knych i szlachetnych ?

Zabrakło już jej oierpliwośoi. Postano­
wiła nie odpowiadać, lepz nie mogła dłużej 
panować nad sobą.

Powstała i rzekła:
— Często widywałam żebraków z pro- 

fesyi, niedołężnych, nie mogących zapraco­
wać na chleb, niekiedy zrozpaczonych, żąda­
jących rady, lecz położenie ich było wyra- 
źnem, więc robiłam co mogłam. Źądaniej zaś 
pańskie jest dziwnie .niejasne. Dodam nadto, 
iż zupełnie nie obchodzą mnie oieypiienią, w 
którą nie wierzę.

Choiała odejść, lecz ; nie pozwolił je j. 
Stanął przed, nią i zagrodził drogę. Nie piiał 
już teraz postawy apokalipfyopnej, lecz, i sto­
sując się do rady panny Vanesse, stał pię 
dzikim, strasznym, rzucał płomienie g. oczu.

— Jaktol rr, zawołał — więo.pani nie 
byłabyś tą kobietą czułą ii miłosierną, ę/d któ­
rej oozekiw.ałem ocalenia Biada łftnie* biada 
pani, gdybym miał, odejść ztąd z go^zki^i; za­
wodem I

w przeczucia, a pani przekonałaś mnie, że 
miałem, słuszność. Smutny uczyniłem użytek 
z mej młodości. Zaspokajałem pragnienia 
ciała, oczu, dumy, i zaślepiony namiętnościa­
mi, odurzony uciechami, zaniedbałem upra­
wiania udzielonych mi przez Boga zdolności. 
Co gorsza, że sumienie moje było zupełnie 
spokojne, nie doznawałem nietylko wyrzu­
tów, lecz nawet niepokoju. Byłem szczęśli­
wym, a nie ma nic niebezpieczniejszego nad 
fałszywe szczęście; moje podobało mi się, 
a chociaż niekiedy zdarzało mi się wniknąć 
w siebie głębiej i zastanowić się nad mem 
życiem, to rzadkie te chwile kończyły się 
udzieleniem sobie rozgrzeszenia. Byłem wła­
snym oskarżycielem, obrońcą i sędzią — i sę­
dzia mój uniewinniał mnie :

„Zgrzeszyłeś tylko względem samego 
siebie i przed samym sobą tylko powinieneś 
zdać rachunek. Jeżeli hrabia Krassing unie­
winni cię, możesz z podniesioną głową spo­
glądać na ludzi. Co cię obchodzi opinia nie­
zdolnego zrozumieć cię tłumu głupiego?*1

R e cy to w a ł j e j  lekcyę  w yuczoną.
Podczas p ierw szego w idzenia się posłu­

g iw a ł się Tołstojem, obecn ie  Ibsenem , lecz 
ona nie pzytała „Jana Gabryela B orkm anaM.

— Żyłem w tym złudnym i smutnym 
spokoju... — mówił, ręką odpędzając muchę, 
która brzęczeniem przerwała mu wątek my­
śli. — Wtem... Ach ! pani, jak zdołam to wy­
razić ? Wypadek, zrządzony przez samą Opa­
trzność, chciał... Tak, pani, kroozyłem w bło­
cie, które przewrotna wyobraźnia moja uwa­
żała za drogę usypaną kwiatami, gdy pewne-

I przejmując się znowH nauką Wielkiego 
dramaturga norweskiego, zawołał:

Wszak pani ozęsto tszytose biblię I 
Przypomnij pani sobie, że ta księga boska 
mówi o gtfeechtt t&jemniozym, u  który nie 
ma przebaczenia, Ten grzech nfoodpuszczal- 
ny popełnia kobieta,  ̂zabijająca W< 'mężczyźnie 
życie serca, życie miłości. Czyż pot wolisz pa­
ni na to, by powiedziano, że pokutujący grze­
sznik błagał ją  o  ratunek, że już miał wydo­
być się z przepaści, a  pani obojętnie, z na­
mysłem, pozwoliła mu stoczyć się w nią zno­
wu ? Niech pani zię strzeże, dawne skłonnośoi 
jeszcze w nim toie zamarły. Nie doprowadzaj 
mnie pani do rozpaczy...- Czuję ogarniający 
mnie obłęd... Jeżeli pani odmówisz pdmooy, 
odbiorę sobie życie w jej octash. Niech śmieró 
moja spadnie na głowę pani 1

Po tych słowaoh wyjął z kieszeni rewol­
wer i jakgdyby nie wiedział oo czyni, skie­
rował lufę jego ni6 ku sobie, lecz przeciw p. 
Sauyigny.

Zdawało mu się przez ohwiłę, że: zawo­
ła . „Ile pan chcesz ?“ Lecz mylił się.* Hr. 
Krassing nie był zdolny wydobyć * niej' tych 
słów.

Niektóre charaktery pósfttdają pewne 
właściwości, opierające się wszelkitii 'wypad­
kom życia.

Pani Sauyigny była przerażoną, lecz 
strzegła ją  duma.

WIKTORA CHERBULIE2

  Bywają wypadki,’ w któryoh sama
Opatrzność bierze nas w opiekę. Napróźno 
prosiłem o zaszczyt przyjęcia mnie; listy mo­
je  pozostały bez odpowiedzi. Dziwiło mnie 
milczenie pani, gdyż wiadoma mi jest jej do- 
broó i miłosierdzie; wiadomo mi, że nieszczę­
śliwi, pukający do drzwi pani, zawsze znaj­
dują je  otwartemi. Nie chciałaś-pani wysłu­
chać mnie, a jednak byłem pewnym, że po 
wysłuchaniu zainteresowałabyś się memi cier­
pieniami. Przed chwilą, smutny, samoiny 
przechadzałem się po lesie; spostrzegłszy pa - 
nią z dalekBy poznałem natychmiast. ,, Panią 

i'tak łatwo .poznać I Jakaż kobieta może po­
chlebiać sobie, że jest podobną do oiebie ?

Widooznie nauka Jakóbiny nie przeko- 
„ pała gq zupełnie.

Nie,mógł- uwierzyć, aby serce kobiety 
zdolne było-oprzeć się jego wymowie, piękno­
ści i magnetycznej potędze wzroku.

— Zawsze wierzyłem — mówił dalej —
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stawienia w całej grozie tej „przemocy*, I pójdźmy wstecz o lat kilka, cośmy widzieli: I mentowski wyciągnął doń rękę i powiedział: 
wzięto się znowu do statystyki, która prawie oto szczupły zastęp bydła lichego, źle utrzy-1 „No będziemy razem jakoś ratowali p. Jahna“. 
zawsze ma obowiązek pocieszania Rusinów I manego, przyprowadzonego z bojaźnią, aby I P. Niementowski zauważył także wte- 
za ich niepowodzenia przy wszelkich akoyach nie podniesiono podatków. Zasługa to oddzia- I dy, że Jahn bał się Gumińskiego i uciekał 
wyborczych. Z tego przyciągania cyfr za łu kałusko-dolińskiego, któremu od lat ośmiu I od niego, jakby przeczuwał, że skoro tylko 
włosy, aby świadozyły o całej wielkości I przewodniczy poseł p. Kazimierz Rojowski. I Gumiński do niego zagada, to go znowu prze- 
krsywdy doznanej od Lachów, wychodzi Ludność powiatu, przeważnie ruska, od-lkabaoi na swoją stronę. Wejrzawszy potem
zwykle najgorzej utyskująca prasa ruska, czuła starania i zabiegi swego posła, a wdzię-1 bliżej w gospodarkę Gumińskiego, wykrył 
której rzekome argumenta statystyczne świad- ozna za jego trudy, skorzystała z tej sposo-|p. Niementowski liczne podejrzane niedokła- 
ozą ozęrtokroó najwymowniej, iż pomiędzy bnośoi i miłą sprawiła mu owaoyę. Oto I dnośoi n. p. w bilansach, które Gumiński 
je j pragnieniami a inteligentnym ogółem ru- I wśród zgromadzonych członków rady powia- I przedkładał Jahnowi w wysokościach o kro-
skim we Lwowie istnieje ogromna jeszcze I towej, licznego zastępu proboszczów obrządku I oie tysięcy niższych od tych, któreby odpo
różnica. greoko-katoliokiego, przemówili na placu wy-1 wiadały istotnemu stanowi rzeczy. Kiedy

Przypatrzmy się zatem statystycznej stawy p. sędzia Grabowieński i ks. kanonik I wykryto w księgach niewytłómaozoną zali-
argumentaoyi Diła. Ludność miasta Lwowa Łopatyński, wicemarszałek rady powiatowej lozkę 7.469 zł. 61 ot. pobraną przez Gumiń-
pod względem wyznaniowym składa się z 52 dolińskiej, wyrażając posłowi p. Roj owakiemu I skiego, usiłował Gumiński zrazu zaprzeczyć 
pro. katolików obrządku łacińskiego, z 17 wdzięczność i ufność imieniem powiatu. Prze-1 swemu podpisowi na dołączonym do tej po 
pro. grako-katolików, z 1*61 pro. protestantów mówienia te, jak niemniej odpowiedź posłalzycyi kwicie. Skonstatował również p. Nie- 
i 28 pro. żydów ; według zaś narodowości z przybrały oharakter wiecu ludowego a zakoń-1 mentowski, że wkłady Jahna w fabryce nie 
82 75 pro. Polaków, 7*21 pro. Rusinów, 9*68 ożyły się śpiewem „Mnohaja lita“ . I były zabezpieczone, natomiast wkłady Ho'
pro. Niemców. A ponieważ w lwowskiej Ra- Urządzone przyjęcie w sali rady powia-1 wurki i Gumińskiego były zabezpieczone, a
dzie miejskiej zasiada 100 radnych, to — I towej dało ponowną sposobność przemówienia Gumiński nie umiał świadkowi wytłómaozyó 
zdaniem Diła — wyżej wymieniony procent I posłowi, w odpowiedzi na licznie wniesione I dlaczego tak się stało
ludnośći „wskazuje, jaka liczba radnych po-I toasty. Ruski chór kościelny, znakomicie zor-1 Po oddaleniu Gumińskiego, zarząd dóbr 
winna reprezentowaś każde wyznanie i każdą I ganizowany specyalnie dla uczczenia swego I objęli: Niementowski oraz pp. Misiągiewioz 
narodowość". Pomijając już tę okoliczność, I posła, znalazł się również w sali, gdzie do U Potworowski. W  tydzień potem dowiedział 
że Rada miejska nie jest reprezentaoyą ani I późnej pory rzewnemi i tyle melodyi zawie- I się p. N ementowski, że pełnomoonikiem Jah- 
poszozególnyoh wyznań, ani narodowości, lecz I raj ąoemi dumkami się popisywał. Chór ten ua został dr. Howurka, Widoczni) dr. Howur 
interesów lokalnyoh, bałamutnośó argumen- I składał się i z mieszczan o siwych włosaoh ka zuowu wywarł suggestyę na Jahna. Wo- 
taoyi Diła rzuca się w oczy, choćby z tego I i z dziatwy szkolnej dorastającej i mieszczą-1 hec tego p. Niementowski złożył poruozonymu 
względu, że cyfry wyznania i narodowości I nek. Ks. Łopatyński, sprowadziwszy jednego I przez radę familijną urząd, a pp. Misiągie- 
odnośnie do Rusinów dgiAnnik ten w swej ze znanych śpiewaków ze Lwowa jako dyry-I wicz i Potworowski tak samo uczynili, 
konkluzyi najzupełniej identyfikuje, chociaż I genta, chór ten z 26 osób złożony utworzył I Dr Howurka oświadczył na to, że na 
pomiędzy liczbą greoko-katolików we Lwowie i szczególniejszą go opieką otaoza. | Jahna suggestyi wywrzeć nie mógł, bo wo-
a Rusinów zachodzi znaczna różnica, o ozem
można się przekonać, chociażby z danych, 
przytoczonych w samemże Dile. Wymownym 
tego dowodem są także kartki oddanych na 
kandydatów ruskioh do godności radzieckiej. 
Oddano ioh tylko 219. „A gdzież się podzia 
ły — zapytuje organ narodowców — głosy 
urzędników — Rusinów różnych dykasteryj, 
nauczycieli, księży, rzemieślników i przemy­
słowców ruskioh ?“ Oczywiście — oni nie

J izby sądowej.
{Sprawa tłumackięj cukrowni.)

góle kretyni suggestyi nie podlegają. Dostęp­
nymi dla suggestyi są tylko ludzie inteli­
gentni.

W  końcu odczytano zeznania niejakiej 
panny 48-letniej Kosziny, która mieszkała 
w domu Jahnów jako towarzyszka matki 
Emila. Jesc to właśnie ta panna Emilia, oLwów 17 czerwca,

Popołudniu w piątek zeznawał w dal- I której „bolach naokoło całego ciała" wspomi*

Po iem rozprawę odroczono.

szym ciągu p. Załuski. Opowiadał, że mimo naj Jahn w swym liśoie, pisanym z kąpiel
_______  _______  __________ __ ____ i* by* kasyerem nie inkasował woale pienię- do dra Howurki. Zeznania jej brzmią na nie-
chcieli i nie mogli głosować pod hasłem ja-1 8 ^ *  wszystkie dochody szły na ręce I korzyść oskarżonych a zwłaszcza Gumińskie
kie im chciała narzucić prasa ruska. Diio P° uko^ e n iu  przesłuchiwania P* I go, wie ona jednak o wszystkiem tylko ze 
zwala niepowodzenia Rusinów przy wyborach ZaZaakie8° przewodniczący trybunału odozy- ałycha
tutejszej Rady miejskiej na wyborców poi- tał z®zn1ama Volt* ra ^  ^  ^
skioh, pragnących jakoby nie dopuścić do rem Volter twierdzi że Setina powiadomił
niej Rusinów, — zasłaniając się tem, iż Lwów 18° 0 Zfttajeniu deficytu przez wstawienie 
jest miastem polakiem. W  istocie rzeczy nikt z Poleoenia Gumińskiego fałszywych pozy- 
pod takiem hasłem nie szedł do urny wy- oy* w raohunkowe.

orozej, z wyjątkiem chyba tych tylko, co I ,DW*J. f^ ę p m  świadkowie pp Pisz i
usłuchali głosu zwodniczego obu organów Topolnicki słucham byli ró^ueż przedewszy 
ruskiej konsolidacyi narodowej. W poprzed- ,tkiem w , Prawie Setmy> ^  to me rozJaśm- 
niej Radzie miejskiej — jak przyznaje samo I *° aPrawy
Diio -  ilość radnych ruskioh „odpowiadała W  oŁwili pozostawało jeszcze do
sile liozebnej ludnośoi ruskiej we Lwowie", przesłuchania ośmiu świadków, których ze- pójf0(VZl,lt)
Ale też dawniej Rusini nie przystępowali do I znania miały być tylko odczytane. Na wnio- 
kampanii wyborczej w stolicy kraju pod ha-1aek obrony zawezwano ioh do ustnego świad- 
słem narodowem. W tym roku z niem wy- ozenia. Wszyscy oni są ludźmi, którzy mieli 
stąpili i — doznali sromotnej porażki samą | ponieść rozmaite straty z winy Gumińskiego. 
siłą rzeczy, bez żadnej w przeciwnym kie-1 Pierwszy z nich Michał Halpern, eskon-
ranku agitaoyi. Niechaj im posłuży ten re- I wekslowy ze Stanisławowa ma do oukro- 
zultat za naukę na przyszłość. Usunięcie się I wl“  pretensyę o 15 tysięcy zł. o Gumińskim

2zas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gaz. Nar."

wynosi: 
we Lwowie 
1 zł. 50 ot.
4 „ 50 „
9 „ ~

na prowineyi 
2 zł.
6 „

K R O N I K A .
Lwów dnia 17 Ceerwca

;aś od udziału przy wyborach uzupełniają-1 wyrażał się jednak bardzo pochlebnie. Po I Zapiski Osobisty 
oyoh trzech radnych było niezręcznym od- nim zeznawał Zygmunt Mehler, Blumenfeld I Jędrzejowicz przybył do zesz wa
wrotom po doznanej porażce. Diio wzywa w I i Goldfeld, kupcy i przemysłowcy. Również

nia organizaoyi i wystawienia własnej siły, 
„a Drzeoiwnik będzie musiał liczyć się z 
nami*.

Listy z kraju.
Dolina 16 czerwca.

M.nister dla Galioj 
Rzeszowa.

Mianowania. Cesarz zamianował prywat
' “" “ o*™ r,*‘y n * w I ohwalili Gnmińskiezo a w* zeznaniach swoioh I neS° dooenta dr. Jana Rozwadowskiego nadkońcu Rusinów lwowskich do p r z e p r o w a d z ę -  odwalili Gumińskiego, a w zeznaniach swoioL * aj profesorem lingwistyki porów

----------- ’•'**■—  ’ Iróżnili się między sobą tylko wysokością I nftyozej " a w^zeohnioy Jagiellońskiej.
swoioh pretensy:, Minister rolnictwa zamianował konoepi

Na rozprawie sobotniej rannej przęsłu- stę administracyjnego lwowskiej dyrekoyi
ehał trybunał najpierw jeszcze dwóch żydów domen i lasów Kazimierza Tychowskiego
Kellera i Komblttha, a następnie wysłuchał adjunktem administracyjnym.
spisanych zeznań śp. Brunona Tepy, przyja- L oh radSzkolnych Ł a l o w y ^ ó l n i ^ d T y -  
ciela Jahna, znanego rysownika karykaturzy- 10ząoy uproszczenia nąuki matematyki i fizy- 
sty. Tepa z pomocą p. Pawelskiego usiłował I ki w wyższych gimnazyaoh.
•tworzyć oczy Jahnowi na gospodarkę Gu- Przeniesienia. Lwowska dyrekoya poczt
mińskiego i do pewnego stopnia mu się to I i telegrafów przeniosła kontrolora pooztowe- 

(Sspital. — Wystawa bydła. — Ucectenie posła I adaj0_ I go Edmunda Skorupkę-Padlewskiego z Tar-
Eojowskiego.) w  zeznaniaoh Tepy jest ustęp, że za nopola do Lwowa, powierzając mu kiero-

Założyliśmy fundamenta, uroczyście wmu-1 jego namową księgi gospodarskie tłumaokie I urz  ̂ w pomocniczy o yre cyi
rowaliśmy w nie pismo pamiątkowe, wkrótce I badali dwaj znawcy Rejowioz i Hiókiewioz i I 
stanie gmach szpitalny na ładnym wzgórzu I do nich to w ciągu tej czynności wyrazić się Hr. Wojciech D^edusaycki powrócił z
przed miastem Doliną i otworzy swe podwó- miał Pietruski, że wpczyoyaoh z lat ostatnich lecUenSfaeg0i £ rfy U j I f dziiZ z chorą małżonką.
, » dla cierpiącej ludzkości. Zasługa to rady ukażą się prawdziwie „ładne" rzeczy. Hr. Dzieduszyoka zatrzymała się jeszcze w
powiatowej, je j marszałkr p, Witosławskiego, I Obecny w sali p. Pietruski oświadczył na I Wiedniu, hr. Dzieduszyoki przybył w piątek 
wicemarszałka ks. kanonika Łopatyńskiego. I to, że nic podobnego nie powiedział. wieczorem do Lwowa. Przy sposobności swe-
Dobra gospodarka powiatu, skrzętne zbieranie Na to obrońcy zażądali przyzwania do go pobytu w Hiszpanii hr. Dzieduszyoki
funduszów umożliwia wykonanie i szybsze, rozprawy na świadeotwo Hiókiewicza, P^y- P” dyo^a[ aazt̂ e z ^ r z a  toż° nl^sao^stu1 
jak tego spodziewać się było można, odda- ozem skarżyli się, że świadkowie prawie bez dyum 0 8tarej sztuce hiszpańskiej, 
nie dolińskiego szpitala do użytku chorych. I wyjątku opowiadają tylko to, co gdzieś od ko-1 Zatwierdzenie wy bora. Cesarz zatwier-
Miaeto Dolina i powiat zaozyna się podnosić I goś słyszeli, a nie to, ooby sami widzieli i co- dził wybór Piotra Treter*, właścioielr. dóbr 
i wysuwać naprzód, służąc jako wzór innym I by mogło istotnie świadozyó o winie oska 
powiatowym miastom, które mają więcej wa- raonyoh.
ranków do rozwoju. Saliny spalone i ’ asy I Trybunał uchwalił nie wzywać p. Hió- 
kameralne na okół nie podnoszą miasta — a I kiewioza na świadectwo, 
przeoież ono rośnie, ono się rozwija. Jest tu I Potem odczytywano zeznania Yoltera,
i własny dom rady powiatowej, własny dom I który w śledztwie był zrazu słuohany jako I myskiej naczelnikiem Ogrzewalni zagórskiej,
powiatowej Kasy oszczędności, widzimy ła-1 świadek, a potem dop.ero jako oskarżony. I uwoinił dr. Stefana Mossora, sekretarza II
dny dom, w którym się mieści starostwo, a Zeznania Voltera nie mają żadnej wiary, dyrekcyi stanisławowskiej od dotychcza-jr uuiu, TT Abuiyiu iuioou* .uwu.uwu, " I  . J. . ' sowyoh obowiązków zastępcy referenta biura
teraz przybywa obszerny budynek szpitalny, gdyż podaje wiele faktów notorycznie me- pniwnj0Zeg0ł wyrażając mu zarazem uznanie 
To są fakty, które same za siebie przemawia-1 prawdziwych. Dalej odczytano zeznanie współ . . .  . . . . . .
ją. Na pytanie zaś: dlaozego tu lepiej, ani-Jników Szozepanowskiego, Ciżka i Janecka 
eli gdzieżindziej ? odpowiedź łatwa: znalazła I notaryusza, właściciela dóbr ze Zbaraża p. 
iię garstka ludzi dobrej woli i pracy. Ubie-1 Tadeusza Niementowskiego. 
gły rok, klęsk elementarnych pełny, przemi- i Ten ostatni podał, że Gumiński zrazu
nął, biedna ludność podgórska znalazła opie-1 zrobił na nim wrażenie jowialnego, lecz trochę I gkj rewident z Kołomyi zamianowany został 
kę w swej radzie powiatowej, pomoc w oso-1 optymistycznego gospodarza, dopiero gdy go w kasyerem tamże, Hugon Weber von Webenau 
bie swego posła Y kuryi p. Kazimierza Ro- I r. 189  ̂matka][Jahna powołała do wzięcia udzia- inspektor z Ozejrpiowieo przeniesiony został
jowskiego i. stanęła zdrowa do pracy w na-|*u w żkoyi ratunkowej, zmienił świadek swe I djJSkt z B j le ^ w ^ ^ a i in fw a n y

Ni wek, na prezesa, a Jana Brzozowsziego, 
właścioiela dóbr Radwana na zastępcę preze 
sa rady powiatowej dąbrowskiej.

Zii sfer kolejowych. Minister kolei że­
laznych z°mianował Mateusza Ebenberga, in­
żyniera zastępcę naczelnika ogrzewalni prze

za jego dotychczasową działalność, Leon dr 
Best, konoypient przeniesiony został z Kra- 

I kowa do Wiednia, Adam Swieżawski, asystę 
J z Wiednia do Krakowa, Zygmunt ROsler, ad- 
junt i kontrolor z Krakowa do Gzerniowiec w tym 

' samym charakterze, Władysław Kozaozkow-

dziei doowimania się lepszych urodzajów i I zdanie o Gumińskim. Już pierwsze jego ze- 
ozasów. I tknięcie się wtedy z dyrektorem dóbr Jahna

Idzie ku lepszemu, stanowczo ku lepsze- I wywarło nań przykre wrażenie. Przyjechał 
mu — przekonaliśmy się o tem dowodnie 141 najpierw do Stanisławowa i tam spotkał się 
b. m. Staraniem oddziału kałusko-dolińskiego I z Jąhnem. Gdy obaj udali się do Tłumacza, 
odbyła się w dniu tym wystawa i premiowa- I po drodze spotkali Gumińskiego. Gumiński 
nie bydła. Około 200 sztuk poprawnego, prze-1 był bardzo zmieniony i niezdecydowany, w 
ważnie rasy Bem-Simenthal, wzorowo utrzy-[jaki sposób ma witać intruza, którego wi­
nionej, przyprowadzono i premiowano — a | dział w p. Niementowskim. Dopiero p. Nie-

został naczelnikiem tamże, Józef Winnicki 
przyjęty na wolontaryusza w Stanisławowie, 
Florentyn Kraass adjunkt i naczelnik z Bo­
lechowa mianowany kasyerem frachtowym w 
Kołomyi, Zygmunt Kantor j&SJstent ze Stani­
sławowa mianowany kasyerem frachtowym 
w Monasterzyskaoh, Wojciech Skraba asy­
stent w Manasterzyskach przeniesiony do Sta­
nisławowa, Alfred Kóhle? aspirant przenie­
siony z Kopyozynieo do Stanisławowa,

Nauczyciele na uniwersytetach. Świeżo 
rozporządził minister wyznań i oświaty, że 
nauczycieli np języków obcyoh, albo jakiejś 
sztuki na uniwersytetach przedstawiać będzie 
odtąd do nominaoyi ministrowi grono profe­
sorów wydziału filozofioznego, a prawo wy­
kładania takim nauczyoielom nadane gaśnie 
tak samo jak venia docendi docentów. Tacy 
neuozyciele mogą nawet otrzymywać remu- 
neraoyę z kasy rządowej, ale musi im to być 
przyznane w dekrecie. Nauozyciele ci i go 
dżiny swojej nauki i treść jej i opłatę, jakiej 
za nią choą żądać, mają ogłosić przez deka­
nat, a kasa uniwersytecka będzie dla nioh 
ściągała owe opłaty od słuchaczów. Wykła­
dów takich nauczycieli może słuohać każdy, 
kto pod jakimkolwiek bądź tytułem zapisany 
jest na uniwersytet.

Nadanie stypendyów. Agenor hr. Gołu- 
ohowski, ordynat na Skale, nadał stypendy- 
um z fundacyi im. śp. Agenora hr. Gołuoho- 
wskiego o rooznych 300 zł. przeznaozone dla 
młodzieży oddającej się nauce sztuk pięknyoh, 
p. Władysławowi Mazurowi z Jasła, kształ­
cącemu się w rzeźbiarstwie, stypendyum z 
tej samej fundacyi o rooznyoh 200 zł prze­
znaozone dla uczniów krajowej szkoły gospo­
darstwa wiejskiego, Stanisławowi Śnieoho- 
wskiemu, uczniowi III roku krajowej śre­
dniej szkoły rolniczej czernichowskiej.

Wybór rektora na uniwersytecie lwow­
skim odbył się w sobotę o godzinie 12 w po­
łudnie. Wybrany został dr. Władysław Abra 
ham, profesor prawa kanonicznego i autor 
lioznyon prac prawno historyoznych, a mia- 
nowioie pracy o powstaniu biskupstw w Pol- 
soe, nagrodzonej przez akademię umiejętno­
ści. Dziekana wybrał wydział teologiozny w 
osobie ks. prof. Klossa, który i w bieżącym 
roku tę godność piastował. Inne wydziały do­
konają wyboru w najbliższym czasie.

Bankiet dla Ładnowskiego. W ponie­
działek, dnia 19 bm. o godzinie 9 wieozorem 
dany będzie w kole literaoko-artystyoznem 
lwowskiem bankiet na cześć p. Bolesława 
Ładnowskiego.

Socyalna dcmokracya — wbrew potocz­
nemu zdaniu — nie jest sooyalizmem, który 
może najogólniej dałby się określić jako sto­
sunek pracy do kapitału. Na olbrzymim tere 
nie tego sooyalizmu — sooyalizm taki, o ja ­
kim się pospolite dziś mówi t. j. stosunek 
pracy robotniczej do kapitału przemysłowego 
jest tylko jedną oazą.

Ani teoretycy ani te mbardziej praktycy 
nie doszli jeszcze dziś do żadnego stanow­
czego przekonania, jakby chociaż tę drobną 
część wielkiej kwestyi rozwiązać dla dobra 
ludu. Otóż socyalna demokraoya to jedna z 
prób takiego rozwiązania i to jedna z naj­
mniej przemawiających do przekonania.

Wychodzi ona z dwóch błędnych twier- 
Izeń a mianowioie, że państwo ma władzę 

przekształcania społeczeństwa i że zapomooą 
polityki można zmienić ekonomiczne sto­
sunki.

Oprócz tego socyalna demokracya ma je- 
,zoze trzeoi błąd zewnętrzny a mianowicie 
ten, że jest wytworem niemieckim, na grun­
cie niemieckim i w stosunkach niemieekioh 
powstała i o sto mil jest oddaloną od tego, 
aby mogła w rzeczy samej rozwiązywać za­
gadnienia sooyalne poza Niemoami n. p. 
u nas.

Mimo tych trzech olbrzymich błędów, 
tkwiących w -oktrynie soo/alno-demokraty- 
oznej nieoierpliwi „działacze" polityozni stara 
ją się i w Niemczech i nawet u nas narzucić ją 
jeżeli nie całemu społeczeństwu, to przynaj­
mniej masie robotniczej, a że brak im czasu i 
zdolnośoi do teoretycznego jej pogłębienia i 
ponieważ stanowią nadzwyozaj słaoą grupę 
polityczną, więc jak zwykle w takich warukach 
się dzieje, ohwyoili się wyników ostatniej 
teoryi, która przez jakió czas m.ała w świę­
cie walor, teory fabrykantów pojmowania świa­
ta i przyfastrygowali do niej jak się udało swo­
ją  doktrynę, aby zaś wywalczyć sobie znacze­
nie, którego sama taka łatana idea dać im nie 
może uciekli się do środków, od dawna pole- 
oanyoh przez historyę na takie wypadki tj. do 
sztyletu i trucizny. Tylko że odpowiednio do 
stosunków dzisiejszych materyalny sztylet i 
truciznę zmienili na moralne kłamstwo i o 
szozeratwo.

W  takich warunkach nie może być inte- 
resującym żaden odozyt na tle sooyalno-de- 
mokratyeznem, choćby miał za temat tak 
interesującą rzecz jak piątkowy odczyt 
p. Daszyńskiego pt. „naród a insi.ytucye de 
mokratyozneu. W dodatku p. Daszyński nie 
był nigdy teoretykiem, a za to dz ałał w po 
lityoe tak energicznie i pilnie, że mając lat 
zaledwie 30 został już „czerwoną eksoelencyą" 
a wykształciwszy się na wzoraoh niemieckich 
przemawia nawet w życiu oodziennem mową 
podobną do języka dziennikarskich telegra­
mów, tłumaczonych z niemieckiego.

Gały odczyt, wgłoszony w ciągu prze­
szło godziny, w sali hotelu Belle-Vue, jednej 
z lwowskich osobliwości, bo jest zakładem 
urzeczonym po europejsku lla użytku naj­
mniej europejskich chałatowców — robił, jak 
wszystkie enunoyacye sooyalno-demokraty­
czne wrażenie gmatwaniny zdań i zjadliwych 
insynuaoyi niepowiązanych logiką.

Wysłuchało tego około 500 osób, w czem 
syło ze 450 panów i pań żydowskich.

Mimo to odozyt wypowiedział p. Da­
szyński po polsku.

Wycieczka techników lwowskich pod prze 
wodem prof. Niedzwieokiego, Ryohtera, 81 :i- 
aińskiego i Thulliego wyruszył i w piątek do 
Krakowa. Zwiedzi budowę wodooiągów, Bie- 
any i roboty kolejowe na linii Trzebinia— 
Jkawce i Chabówka —Zakopane.

Zamach samobójczy obłąkanego. W so­
botę nad ranem znalazł kapral policyjny w 
ogrodzie miejskim lwowskim leżąoego na ław­
ce człowieka z poprzeczną małą raną na szyi. 
Jak następnie skonstatowano, był to Henryk 
Tłumak, były weterynarz, cierpiący na umy­
śle, którego po zaopatrzeniu oddano do szpi­
tala powszechnego.

Rada nadzorcza to w. wzajemnego kre­
dytu przyznała ze swoioh funduszów dyspOr 
zyoy, iych między innymi zasiłek 150 zł. ozer- 
niowieokiemu towarzystwu bratniej pomocy 
i czytelni polskiej, 150 zł. ozerniowieokiemu 
kołu pań bukowińskich, 150 zł. stryjskiemu 
towarzystwi; bursy gimnazyalnej im. Mickie

p< i wezwaniem' w. Heleny, 100 zł. lwowskiej 
ochronie małych1' dzieoi i szwalni ubogich 
dziewcząt i 200 zł. kolonii leczniczej ryma­
nowskiej .

Sprawa plagiatu dokonanego na planach 
budowy lwowskiego muzeum przemysłowego, 
wykonanych przez śp. Marconiego — co spad­
kobiercy jego zarzucali p Janowskiemu za- 
końozyła się w sobotę przed sądem orzecze­
niem znawców, którzy p. Janowskiemu wy­
stawili jak najlepsze świadectwo, twierdząc, 
że plagiatu nie popełnił.

Wobec tego zastępca prawny ś. p. Mar­
coniego złożył następująoe oświadczenie: „Po­
wód przyjmuje orzeczenie co do wiadomości, 
odstępuje od pozwu, zrzeka się pretensyi 
tymże pozwem objętej i uznaje, że postępo­
wanie p. Janowskiego w sprawie spółki z fp. 
Leonardem Marconim, przedmiotem niniejsze­
go sporu będącej, było zupełnie lojalne“.

P. Janowski zrzekł się kosztu sporu, a 
rzeczoznawcy honoraryum swe ofiarowali na 
cel dobroczynny, a to p. Rawski na pomnik 
Miokiewioza, p. Chołoniewski zaś na zakład 
św. Kazimierza w Paryżu na ręce ks. Jędrze- 
jowej Lubomirskiej.

P. Janowski po ukończonej rozprawie 
irował wdowie po śp. Marconim kwo4--} 1500 

zł. a to ze względów pokrewieństwa, a z ty­
tułu wspólnej praoy z śp. mężem jej nad 
pierwszym projektem.

Zebranie wielkiej własności obwodu 
przemyskiego w sprawie wyboru posła do Ra­
dy państwa w miejsce śp. Chrzanowskiego, 
odbyło się w Przemyślu w piątek 16 b. m. 
pod przewodnictwem ks. Jerzego Czartory­
skiego. O przebiegu tego zebrania piszą nam: 
Pierwszy głos zabrał p. Yunga z Hraszatyoz 
i zaproponował na posła p. Mieczysława Pa- 
szkudskiego z Miohnowa. Kandydat złożył 
wyznanie wiary w duchu postępowym, lecz 
zgodnym z interesem i stanowiskiem większej 
własności ziemskiej. P. dr. Włodzimierz Ko­
złowski zaproponował na posła p. Stanisława 
Dąbskiego, który również wyznanie wiary 
polityoznej bezwłooznie wypowiedział. P. St. 
Dąbski należy do stronnictwa krakowskiego. 
Zgromadzenie przyjęło zgłoszenie obu kan­
dydatów do wiadomości.

Dalej nastąpiła nar d« nad wyborem do 
sejmu z przemyskiego w miejsce śp. Wł. Za­
mojskiego. P. Paszkudski zaproponował wy­
bór p. Władysława Kraińskiego. Innej deoy- 
zyi kandydatury nie zgłoszono i nie powzię­
to, wybór ten bowiem odbędzie się aż w je­
sieni.

Krak. towarzystwo wzaj. ubezpieczeń. 
Zebranie delegatów tego towarzystwa na pią- 
tkowem swem posiedzeniu uchwaliło między 
innymi, że mandat komisyi rewizyjnej trwać 
ma przez rok.

Zmiany statutu ogólnego, proponowane 
w dziale IH i V reterował hr. Jędrzej Poto­
cki imieniem rady nadzorczej.

Zaznaczył on, że uoh walone w roku prze­
szłym zmiany statutu odnosiły się wyłącznie 
do organizacyjnej strony. Normowały one 
skład i zakres działania zgromadzenia ogól­
nego, oraz rozmaitych organów zarządu i kon­
troli towarzystwa, a natomiast pozostawiono 
na czas późniejszy zmiany, dotyozące poszcze­
gólnych działów ubezpieczeń. Przewidywano 
ju,ż wówczas, iż te zmiany nastąpić będą 
musiały, bo rozrost towarzystwa, postęp w 
nauce asekuracyjnej, konkurenoya z innemi' 
towarzystwami, oraz nabyte własne doświad- 
cnnie czynią je  nieuniknionemi. Te zmiany, 
które obecnie rada nadzoroza do przyjęcia 
ogólnemu zgromadzeniu zaleca, nie będą j e ­
szcze zamknięciem i zakońozeniem praoy nad 
reformą statutu, bo zmiany zasadnicze mogą 
być tylko proponowane po dokładnem i wy­
czerpuj ąoe m zbadaniu materyału statysty­
cznego i oparciu się na własnem lub oudzem 
doświadczeniu.

Referent omówił szozegółowo propono­
wane obecnie zmiany, a mianowicie stworze­
nie dwóch nowj oh funduszów w dziale ognio­
wym, a to funduszu speoyalnego dla ubez­
pieczeń pośrednich i funduszu wyrównawcze­
go, zmianę w postanowieniu o potrąceniach 
z wynagrodzeń za szkody gradowe, przezna­
czanie procentów funduszu rezerwowego, gra­
dowego na pokrycie ewentualnych pożyczek 
z tego funduszu oraz dokładniejsze określe­
nie praw i przywilejów członków stałych tj. 
takich, którzy przynajmniej przez lat 15 u- 
bezpieczali się w towarzystwie od szkód gra­
dowych, a nareszcie zmiany co do sposobu 
lokowania pewnej ozęśoi kapitałów towarzy­
stwa

Na sobotniem posiedzeniu delegatów wy­
brano komisyę rewizyjną, w skład której we­
szli pp. Mieczysław Sędzimir, Adam No*l i 
Stanisław Dydyński, a jako zastępca p. Józef 
Jawornicki.

Delegat p. Wiesiołowski imieniem 40 de­
legatów przedłożył wniosek nagły, uznający 
potrzebę wprowadzania nowego działu ubez­
pieczenia transportów zwierząt i polecający 
radzie nadzorczej w ypracow ać odpowiedni re­
gulamin. Wniosek ten został uchwalony i 
wezwano radę nadzorczą, aby na najbliż- 
szem zgromadzeniu ogólnem zdała z niego 
sprawę.

Rada nadzoroza na wniosek dyrekoyi u- 
poważniła do podpisywania dokumentów od­
noszących się do stosunków z członkami, u- 
rzędników towarzystwa pp: sekretarza Hen­
ryka Szatkowskiego, oraz kierowników sekoyi 
Ludwika Gadulskiego, Karola Ryszkowskiego, 
Czesława Kamieńskiego i Ignacego Biskup­
skiego. .

Neofita. Jó ef Goldfinger, uczeń krakow­
skiej szkoły sztuk pięknych, przeszedł na re 
ligię rzymsko-katolicką. Ojcem chrzestnym 
na ceremonii, która się odbyła w kościele 
św, Barbary, był dyrektor Fałat.

Gmina m Krakowa uzyskała od namiest­
nictwa konoesyę na założenie targowicy by­
dła w dawniejszym zakładzie kontumacyj- 
nym.

Wyścigi krakowskie. W piątek w dru­
gim dniu wyśoigów w biegu pierwszym o 
500 koron na 2000 m. pierwszą Dyła Schin­
dlera „Gretohen" zupełnie pewna, drugą 
„Smigowniqa“ Tarnowskiego.

drugim biegu o nagrodę honorową i 
700 koron na 2400 m. pierwszą była Osta­
szewskiego „La Marąuise" a drdgim Ram- 
berga „Fair-play“. Ponieważ rezultat ten był

wiozą, 100 zł. lwowskiemu zakładowi sierót ’ niepewny więc totalizator płacił 12 zł, za 5.

Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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W  trzecim biega o nag >dę honorową i 
500 koron pierwszym był p o n y  „Nemo* Pe- 
oha, drugim „Hatha" porucznika Kłaka ze 
Lwowa a trzecim „Flirt®. Panowie jeździli.

W czwartym biegu o nagrodą honorową i 
700 koron na 4000 m. pierwszą była „Licho" 
Ostaszewskiego. Totalizator płacił 7 za 5.

W piątym biegu z przeszkodami o na­
grodą dam 1000 koron na 2.800 m. zupełnie 
niespodziewanie „Cop® porucznika Wolbeka, 
druga „Walkiire" Siemieńskiego, trzeci „Sa­
lem® rotm Steruwitza. Totalizator płacił 72 
za 5.

W biegu szóstym o 500 koron na 1.600 
m. pierwszą była „Trilby" z Miklosfalyy tro- 
ohą niespodzianie. Totalizator płacił 8 zł. 
za 5 zł.

Izba lekarska zachodnia. Na wiecu le­
karzy krakowskich w piątek pod przewodni- 
otwem dr. L. Jakubowskiego ułożono listą 
kandydatów do zarządu izby lekarskiej dla 
Galicyi zaohodniej. Największą liozbą gło­
sów otrzymali: dr. Stanisław Ponikło, dr. 
Maksymilian Rutkowski, dr. Leon Waehholz, 
dr. Józef Łazarski — na zastąpoów zaś dr. 
Jan Gwiazdomorski, dr. Jan Raczyński i dr. 
Stanisław Droba.

Skrytobójcze morderstwo. Donoszą z 
Brzeżan: Przed trybunałem sądu przysię­
głych, rozpoczęła się rozprawa przeciw Asa- 
fatowi Morozowi, Michałowi, Stachowi i Da­
widowi Kowalom o skrytobójcze morderstwo 
popełniono na osobie ś. p. Hryńka Jarem ozu- 
ka, ojczyma Moroza i podpalenie chaty, za 
:tóre to zbrodnie, werdyktem sądu przysię- 

głyoh zostali skazani roku zeszłego trzej 
pierwsi na karą śmierci, ostatni zaś na 10-le- 
tnie więzienie. Najwyższy trybunał wyrok 
ten zniósł i po raz drugi sprawa ta jest są­
dzona. Rozprawie przewodniczy radc_ Swa- 
ryozewski, oskarża prokurator Rojecki, bro­
nią dr. Czajkowski i emerytowany sekretarz 
sądowy Wąsowicz.

Pierwszy oskarżony robi wrażenie nie­
miłe, jest kulawy, za kradzież cerkwi i inne 
kradzieże był trzykrotnie karany, z rzędu w 8 
protokołach zeznania zmieniał, wobec ozego 
obrońca Wąsowicz postawił wniosek, aby zba- 
daó stan umysłowy Asafata Moroza. Dalsi 
oskarżeni tj. ojcieo M: lał Kowal, starszy 
ozłowiek, chorowity, nie poczuwa się wraz 
z synami do żadnej winy. Z zeznań świadków, 
któryoh jest 18, nie ma nic szczególnego, co- 
by o winie Kowalów dowodziło, tylko co do 
winy Moroza są silne poszlaki, pomimo że 
na rozprawie wszystkiego sią wypiera.

W Słobódce Dolnej, wsi położonej pod 
Stanisławowem nad rzeczką Koropioą wzniósł 
pobożny choć ubogi i nieliczny lud kościółek 
murowany, w którym co roku w niedzielę po 
uroczystości Najsł. Sesca Jezusowego odpra­
wia się odpust.

Biorą w nim udział rzesze ludu z Mo- 
nasterzysk, Słobódki Górnej, Huty Nowej i 
Starej, Korościatyna, Weleśniowa, Dubienka, 
Barysza, Czeohowa, Oleszy, Dobropola, Be^e- 
zówki itd. Tego roku po nabożeństwach od­
prawionych przez ks. wikarego z Barysza 
Wałęgę przemówił do ludu na odpuś ie zło- 
tousty dziekan buczacki i czortkowski prałat 
Jego Św. ojoa św. ks. Stanisław z Omelan 
Gromnicki.

Ks. prałat jak zwykle, wypowiedział g*» 
rąoo patryotyczne kazanie i wzruszył do głębi 
słuchaozy, u których w całym swoim dzieka­
nacie oieszy się niezwykłem poważaniem i 
miłośoią. Po odpuście gościł księży i przy­
jezdnych panów u siebie p. Znamirowski ze 
staropolską serdecznością.

Śnieg! spadły ponownie w tych dniach 
w Beskidzie.

Czeszczyzna na apelach kontrolnych. 
Przed niedawnym czasem roznamiętniał Cze­
chów fakt, że gdy rezerwowi żołnierze stają 
do apelu kontrolnego, nie mogą na wywoła­
nie swego nazwiska odpowiadać po czisku. 
Na jednem z takioh apelów czeski poseł sej­
mu Jan Bartak, mimo ogłoszonej już wów­
czas deoyzyi władz wojskowych, że należy 
odpowiadać po niemiecku, odpowiedział prze­
cież po czesku na wywołanie swego nazwi­
ska. Za to go sąd praski skazał na 5 zł. 
grzywny, upatrując w jego postępku czyn 
zaburzenia ozynności urzędowej. Bartak ape­
lował, ale sąd apelacyjny właśnie teraz wy­
rok pierwszej instancyi potwierdził.

Wykolejony pociąg. Koło Jekateryn- 
burga w Rosyi wykoleił się onegdaj pociąg 
towarowy. Dziewięć wagonów zgruchotanych, 
lokomotywa strzaskana a jeden konduktor 
ciężko ranny.

rojcdynek z powodu Dreyfusa. Z po­
wodu sprzeczki powstałej na tle sprawy Drey­
fusa pojedynkowało się onegdaj w Brescie 
we Francyi dwóch profesorów z dwoma ofi­
cerami Jeden z profesorów i jeden z oficerów 
są ranni.

Eksplozya w kopalni. W amerj kańskiej 
kopalni węgla „Caledonia® — jak donoszą 
z Halifazu — nastąpił onegdaj wybach ga­
zów. Zginęło 120 osób, z których dotychczas 
wydobyto tylko 20.

Msgr. WI. Zaleski przybył do Rzymu. 
Msgr. Władysław Zaleski jest delegatem apo­
stolskim na Indye Wschodnie, z siedzibą w 
Ceylonie. Przyj ,zd msgr. Zaleskiego do Rzy­
mu łąozy się z kwestyą nadania mu innego 
przez aozenia. Nasz ygnitarz kościelny jest- 
— jak wiadomo — rodem z Litwy, gdzie 
jego siostra, dziś już zmarła zamężną była 
za Stanizławem hr. Kossakowskim z Wojt- 
kuszek.

Miesiąc W piwnicy. Warszawskie pisma 
donoszą: W piwnicy domu pod nr. 53 przy 
Ulicy Leszno, przeszło miesiąo siedział zam­
knięty nieszozęśliwy obłąkany Henryk Szła- 
jewski, 22-letni młodzieniec, syn byłego urzę­
dnika. Od pół roku zdradzał on zboczenie u- 
mysłowe, lecz dopiero przed miesiącem prze­
szło ono w furyę, która objawiła się manią 
tłuczenia okien. Rodzioe, zajmując - tieszkanie 
na trzeciem piętrze, w obawie, ażeby w cza­
sie ataku obłąkany nie wyskoozył, przed 
miesiącem umieśoili go w piwnicy, oa której 
niewielkie okienko wychodzi na ulicę. Razem 
z nieszczęśliwym siedziała biedna matua, któ­
ra ani na krok nie odstępuje syna, będąc na 
rażoną nawet na bicie podczas napadu furyi. 
Podobno matka jest tak przywiązaną do swe­
go dziecka, że do tej pory nie ohoiała się 
zgodzić na oddanie go do szpitala. W  tych

dniach przybył na miejsce lekarz cyrkułowy 
wraz z przedstawioielem policyi, który skon­
statowawszy fakt obłąkania, polecił nieszczę­
śliwego odesłać do szp tal a św. Jana Bożego.

Burza gradowa w Madrycie poczyniła 
Olbrzymie szkody. Samych szyb wytłukła o- 
koło 800.000 przedstawiających wartość prze 
szło 2,000.000 marek Szkody wyrządzone w 
gmachu senatu wynoszą 60.000 fr., w gma­
chu wystawy obrazów 70.000, w sali balowej 
25.000, w bibliotece narodowej 5000, w zamku 
królewskim 4000 franków.

Dr. Ignacy Mosslg, były sekretarz gmi­
ny izraelickiej lwowskiej umarł W 84 roku 
żyoia. Zmarły bra» żywy udział w ruchu ro­
ku 1848, a następnie jako rzecznik postępu 
i oświaty niemałe położył zasługi około lu­
dności żydowskiej w Galicyi.

Zmarli. W Wiedniu właściciel dóbr z Bu­
kowiny Bazyli Wassilko w 74 r. ż.

W Monasterzyskach umarł i 12 bm. po­
chowany został ś. p. Władysław Żarski w 97 
roku życia. Był on w Monasterzyskach apte 
karzem przez 60 lat z górą. Dobry Polak, a 
człowiek uczynny i przystępny, pełen pię­
knych przymiotów duszy i serca cieszył się 
w całej okolicy wielka sympatyą. Spokój je­
go duszy!

Repertoar leatraluy.
W nedzielę 18 czerwca „Zbójcy® trage- 

dyi w Ł aktach Fr. Schillera. Występ B. 
Ładnowsk.ego w roli Franciszka Moora

W poniedziałek 19 czerwca przedstawie­
nia nie będzie.

L Jeudarz
W niedzielę d. 18 azjrwca Marka i Mar.

— Sosz. sw. Ducha.
W poniedziałek 19 czerwoa Gerw, i Prot.

— Sosz. św. Ducha.

Klucz telegraficzny.
Klucz ten jest dla każdego, Anglika czy 

Polaka, Niemca czy Francuza zrozumiały. 
Trzeba tylko przetłómaczyć tę jego częśó, 
która zawiera owe zdania, rozwiązujące zna­
czenie wyrazu depeszy. Te zaś wyrazy są 
wspólne, tak zw. kluczowe. W kluozu angiel­
skim są one tak dobrane, że niepodobna źle 
zrozumieć depeszy, nawet pomimo drobnej 
pomyłki telegraficznej. Klucz A —B - 0 odzna­
cza się Wialką zwięzłością. Zawiera 24.650 
wyrazów, z których każdy może być odczy­
tany w innym języku, posiadającym klucz w 
tłómaczeniu. Dotychczas przetłómaczyli go 
Francuzi. Niemcy odrzucili A —B —C —code, 
a zaprowadzili sw Sj własny, ale tak niepra­
ktyczny, że nie mógł on znaleźć uznania w 
świecie handlowym.

W inhyoh krajach dążą do zaprowadze­
nia klucza telegraficznego według typu an­
gielskiego. U nas oddział warszawski Towa­
rzystwa popierania ros. przemysłu i handlu 
za pośrednictwem petersburskiego komitetu 
Towarzystwa wystąpi do władzy z prośbą o 
zaprowadzenie klućza telegraficznego w Ro­
syi. Odpowiedni referat na tle odczytu p. Lu­
tosławskiego został już opracowany przez 
sekcyę handlową i techniczną. Będzie to nie 
mały krok naprzód w rozwoju naszych sto­
sunków handlowych. Użycie bowiem klucza 
powoduje znaczną oszczędność w opłacie za 
telegramy. Skraca on długość telegramów i 
przyczyni i się do zmniejszenia obciążenia 
aparatów telegraficznych, a wreszcie umożli­
wia tanią redakoyę depesz bez skróceń, które 
ozęstokroó utrudniają zrozumienie znaczenia 
depeszy.

Już oddawna firmy handlowe, prowa­
dzące stałą i obszerną korespondencyę, poro­
zumiewały się między sobą co do znaczenia 
używanych w depeszach skróceń i stosowały 
tym sposobem prywatne kluoze telegraficzne. 
Użycie ich jednak musiało bycz natury rze­
czy ograniczone. Wymagało bowiem obszer­
nych komentarzy. Państwowe urzędy tele­
graficzne wreszcie stawiały trudności w wy­
syłaniu takich depesz szyfrowanych, zrozu­
miałych wyłącznie dla osób wtajemniczonych. 
Powszechne zastosowanie mógł znaleźć tylko 
klucz telegraficzny ogłoszony publicznie.

Takiego klucza zaczęli używać Anglicy 
do wymiany depesz z Ameryką. W Anglii 
też nowstał pierwszy publiczny klucz tak zw. 
A —B--C  code. Układ jego niezmiernie pro­
sty. Zawiera on wyrazy, które mają służyć 
do koreopondendencyi telegraficznej. Każde­
mu z n'ch odpowiada całe zdanie, które sta­
nowią szereg depesz najczęściej używanych.

Obiedwie jego części prowadzone są ró­
wnolegle w alfabetycznym porządku słów 
kluczowych oraz głównych wyrazów depesz. 
Wobec tego odczytanie telegramu, pisanego 
sposobem kluczowym, nie przedstawia żadnych 
trudności. Odbieramy np. depeszę, zawierają­
cą dwa wyrazy: „Tawarysk Third®. Szukamy 
więc znaczenia wyrazu „Tawarysk". I znaj­
dujemy (w tłómaczeniu polskiem): Nie mogę 
jasno zrozum: j ć  — słowa pańskiego te­
legramu, proszę powtórzyć, jeżeli można. 
Słowa „Third" niema w słowniku. Z~,stępuje 
ono kreski we frazesie. Wobec tego w odpo­
wiedzi powtarza się trzecie słowo pr przednio 
wysłanej depeszy.

(T el. „Gaz. Nar.®)
Budapeszt 17 czerwca. 

Komisya ekonomiczna sejmu węgierskie­
go uchwaliła wczoraj ustawę, dotyczącą ure­

gulowania stosunków celnych i handlowych 
z Austryp w dyskusyi, ogólnej i szczegółowej 
po dłuższej przemowie Sżella, który polemi­
zował z rozmaitymi zarzutami mówców opo­
zycyjnych. Szell oświadczył, że jest zwolen­
nikiem wspólności celne; z Austryą a miano­
wicie o ile można na zasadzie sojuszu cel­
nego i handlowego, z zastrzeżeniem praw 
przysłużających węgierskiemu rolnictwu i 
przemysłowi, a prawo Węgier samoistnego wy­
dawania praw celnych na swoim obszarze uważa 
za doniosły środek obrony na wypadek gdy­
by się nie udało, czego j ednak nie można 
przypuszczać, węgierski eh stosunków ekono­
micznych unormować tak, jakby to było 
zgodne z interesem Węgier. Z tego faktu, że 
powiodło się unormować te stosunki bez zry­
wania wspólności celnej z Austryą, a nawet na 
podstawie wspólności celnej z nią, wynika źe 
oba państwa, połączone ze sobą nierozerwalnym 
węzłem, przecież żyć mogą w dobrej zgodzie 
z sobą, chociaż równocześnie każde z nich 
dba przedewszystkiem o swoje własne in- 
teresa.

Linc 17 czerwca.
T mer Yolksblatt jest zdania, źe rada 

państwa zwołana rostanie w drugiej połowie 
września.

Wiedeń d. 17 czerwca.
Urzędowy B uner Abendpost polemizuje 

z wczorajszą sooyalno-demokratyczną Arbeiłer 
Zeitung i powiada : „Dziennik ten, jakkolwiek 
zawsze uporczywie dowodził, że żywotnym 
interesem Węgier jest utrzymanie związku 
celnego z Austryą, dziś imputuje Węgrom od 
razu plan samobójczy i wzywa je, aby za 
wszelką cenę jak najrychlej starały się do­
prowadzić do seperacyi celnej. W szalonym 
fanatyzmie separatystycznym któremu się 
dali porwaó Węgrzy — zdaniem Arbeiter Zei­
tung — powinni pójść tak daleko, aby ra- 
ozej zrzeo się możności zawarcia traktatów 
handlowych z państwami zagrani cznemi, niż 
utrzymać związek celny z Austryą®.

Słusznie podnosi katolioki Yaterland, że 
z chwilą, gdy na Węgrzech przeminie pierw­
sza gorączka separatystyczna i trzeźwemu są­
dowi ustąpi miejsca, to i tam wszyscy grun­
townie się nad tern zastanowią, czy mają 
f^gczywiśoie domagać się zawarcia traktatów 
handlowych z ozteroletnim terminem. Prze­
konanie to czerpie swą siłę w fakcie, że 
przecie Węgry w dojściu do skutku traktatu 
handlowego z państwem niemieckiem przy­
najmniej tak samo są interesowane, jak au- 
stryacka częśó monarchi

Budapeszt 17 czerwoa.
Wczoraj rozdano posłom sejmowym mo- 

tywa &o nowych przedłoźeń ugodowych. W 
motywach tych powiedziano, że ustawy pro­
jektowane są wyrazem przekonania, iż utrzy­
manie obeonych stosunków najlepiej odpo­
wiada ekonomicznym a szczegółu.ef rolniczym 
interesom Węgier, przez to bowiem zapewnia 
się węgierskiemu rolniotwu stały zbyt pro­
duktów surowych wewnątrz monarchii au- 
stro-węgierskiej, całej otoczonej jednym kor­
donem celnym.

Budapeszt 17 czerwca.
Izba posłów uchwaliła we czwartek roz­

począć dyskusyę nad przedłożeniami ugodo- 
wemi.

Berlin 17. czerwoa.
Berliner Borscr-Couricr ogłasza korespon­

dencyę z Wiednia o zapatrywaniu się sfer 
decydujących w wspólnym rządzie austro- 
węgierskim na kompromis ugodowy między 
rządami obu połów monarchii zawarty. Po­
wiedziano tam, źe kierownictwo urzędu spraw 
zagranicznych przewiduje nie tylko możli­
wość, ale i prawdopodobieństwo zawarcia do 
r. 1913 traktatu celnego i handlowego. Za­
warcie traktatów handlowych na 4 lata tylko, 
byłoby nietylko problematycznem, ale nadto 
nie zależałoby wyłącznie od Austryi Kiero­
wnictwo urzędu zagranicznego upatruje wła­
śnie dobre strony kompromisu w tern, że da­
je  możność zawarcia jedności celnej nie tylko 
na 4 lub 8 lat, ale i na czas dłuższy. Natu­
ralnie koniecznem jest do tego, aby odpo­
wiednia ustawa uchwaloną była w drodze 
parlamentarnej. Z tego wynika, że od czyn­
ników parlamentarnych w Austryi zależy, aby 
rzecz wprowadzić na dobre tory, nie powin­
ny więc one ograniczać się do wyszukiwania 
złych stron kompromisu.

Telegramy i teiefonematy
W in d oa  17 czerwca.

„Poiitische Correspondenz" donosi 
z Petersburga, że tam nic nie wiadomo 
o rzekomym projekcie króla rumuńskiego 
podróży na dwór carski.

Rzym 17 czerwca.
Izba deputowanych odesłała wczoraj 

do komisyi artykuł 1 przedłożenia doty­
czącego politycznych zarządzeń. Posiedze­
nie izby zamknięto wśród wielkiego nie­
pokoju.

Pary i  17 czerwca.
Po długich naradach z rozmaitymi 

politykami zerwał Poincaró rokowania po­
nieważ radykali odrzucili poczynione i m  
propozycye. Poincaró był wczoraj na au- 
dyencyi u Loubeta, aby zrezygnować z po­
wierzonej sobie mfsyi złożenia gabinetu.

Loubet przyjmie dzisiaj prezydentów se­
natu i izby deputowanych a misje utwo­
rzenia nowego gabinetu powierzy prawdo­
podobnie ministrowi Deleassemu albo Wal- 
deck-Rousseau.

Paryż 17 czerwca.
Ajencya Hayasa zaprzeczyła doniesie­

niu kilku pism, jakoby Casimir Perier do­
tychczasowemu ministrowi wojny Krautzo- 
wi wyraził ubolewanie z powodu rewizyi 
procesu Dreyfussa.

P a r y ż  17 czerwca.
Poincaró miał wczoraj przed połu­

dniem dłuższą konferencję z Brissonem, 
Ribotem i Sarrienem, poczem udał się 
do pałacu Elizejskiego. Po południu od­
była się u Poincarego z współudziałem 
Brissona w charakterze doradcy konfe­
rencja kilku wybitniejszych osób. którym 
Poincare zamierzał ofiarować teki mini- 
steryalne.

P a ry ż  17 czerwca.
Sąd policyi popiawczej skazał wczo­

raj za manifestacyę w Anteuil dwóch oska 
rżonych na 3 miesiące, jednego na dwa 
miesiące, jednego na miesiąc, dwóch a 
między nimi hr. Diona na diyr- .tygodnie 
więzienia, a jednego na 200 franKÓw grzy­
wny. Neuyille został uwolniony.

P a r y ż  17 czerwca.
Dzienniki przeważnie wyrażają ubole­

wanie z powodu nieudania się misy! Poin- 
carógo oraz utrzymują, że sytuacja stała 
się przez to bez porównania trudniejszą. 
Wymieniają rozmaite osoby, które powo­
łane będą do utworzenia gabinetu, najpo- 
wszechniejszem jest przekonanie, że mi- 
syę tę otrzymają Delcassó lub Waldeck- 
Rousseau.

P-nryż 17 czerwca.
„Echo de Paris" dowiaduje się z rze­

komo dobrego źródła, iż proces Dreyfusa 
przed nowym sądem wojennym w Rennes 
rozpocznie się 17 lipca.

Konstantynopol 17 czerwca.
Z powodu noty serbskiej w sprawie 

ostatnich zajść na granicy serbsko-ture- 
ckiej, sułtan polecił wysłać mieszaną ko­
misy ę z delegatów serbskich i tureckich 
celem zbadania przyczyny zajść i wykry­
cia winnych. Ze źródeł tureckich donoszą, 
że dwóch tureckich żandarmów Serbowie 
zabili.

Londyn 17 czerwca
„Times® donosi, że gubernator czy- 

kiński otrzymał od eun-li-jamenu zawiado­
mienie, że należy się w najbliższej przy­
szłości spodziewać zupełnego uregulowa­
nia włoskich żądań. Wiadomość ta do­
tychczas nie została potwierdzoną.

Ktl i&iOłitfilUC; i|«04 liii
dnia 17 jfyzerwea 1899.

LKcye za sztukę Kolei gal. Karola L i dwika po 
200 zł. m. k. 210-50 do 212-50. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk
po 100 zł. w. a. 287-50 do 291- —. Banko hipotecznego po
200 zł. w. a. 384-— do 394-— . Banko kredyt. „_ .ie . po
200 zł. w. a. — •—  do — ■— . Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 2 i2 -— .

L isty  zi itawi i na 100 zł.: Banku hipot gal. 4°/o 
koronowe 96-50 do 97-20. 5°/o z 10% prem. 110-20 do 
110-90. 4V2%  los. w 50 latach 101 — do 100-70. Banku 
krajowego 4*/;,% los. w 51 latach 100 80 do 101-50. Banka 
krajowe^-c 4%  los. w 5 r  lidach 98-— do .98-70. Towarz. 
kredyt, gal. ziemsk. 4 %  (I. emisya) 97'50 do 98'20. 4%  
los. w 41 lat. 97-50 do 98 20, 4°/ los. w 56 latach 95-80 
L i  96-50.

O hiigi za 100 zł. Galii*, fundnszu prnpinneyj'negn 
4%  98- do 98-7n. Buków. fnndnBzu propi uacyjnegu 5%  
102-50 do — •— . Kom. banku krajowego 5 %  w. a. II. cm. 
102-—  do — •— . Pożyczka krajowa 6 %  w a. 104*— do 
— '— . 4 '/a%  100-50 do 101'2'.1. 4 %  ob ligacje  kolejowe
Banku krajowego 97-50 do »3-20 za 100 nom.

L osy  : L osy m-as'a Krakowa 2-1-75 do 28-— . Lasy 
miasta Stanisławowa 55-— do — •— .

8? o n e ty : Dukat cesarski 5-64 dr 5-74. Napoleondor 
9-52 do 9'62. PóMmpcrya* S 50 do 9-60. -inbel rosyjski 
srebrny 1-22— do 127— . Rubel rosyji i papierowy 1-27-40 
do 1-28-40. 100 marek niemieckich 58-75 do 59-15.

— łraukiui t dnia 17 czerwca. Giełda 
wieczorna; Austr. kredyty 223-10, kolej pań­
stwowa — —, alpiny - •—, Disconto 195-05 
Laura 260 70.

— Berlin dnia 17 czerwca Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169-70. Spiry­
tus 40 70 marek. Austryackie kredyty — —, 
Pi.sc Commanait —• —.

— Paryż dnia 17 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 101-37. Mąka 
42-75.

W ied eź dnia 17 czerwca. (Telegram Jaz. Ńaru. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 inut 30 po nołudniu 
Aa.iye zakład kred. 853-—, węgierskie zakład, fcredy- 
386-— , Anglobankn 152-— , Unionbanku 317-— , Banku 
dla krajów koronnych 237 50, Bankrereinn 273-— , Boden- 
crediiu 473-— , Gal. Banku hipot. 3 8 8 —, koleji państwo­
wych 354-75, kol. południowej 69 25, tramwaj" 4 8 0 -%  
kolei Elbethal 262-50, ko; el północnej — czer-
niowiecka — ■— , alpiny 23410, Rimi Muranya 30.3-75, 
pragskiego tow. żel 1238 —, fabryki broni 8 0 5 ^ ,  turec­
kie tytoni twe 136-50, oblig. węg ind«qmiz- 96.-— , je m i  
majowa 100 25 aust1 renta koronowa IUO'10, węg. nta 
koronowa 96-45, 56 1. listy tow. kreJ siem. 95-SK 4-pro- 
cent. liity banku krajów. 9P —, 4 ’ /j-procent listy ^ankr 
kraiow. 100 50, 4-procent. Jibty banku hipoieczn. 96-75, 
4 %  -procent, listy banku hipoteczn. 100-25, &■ procentowe 
lii (ty zast. bank hipoteozn. 110-30, 1 procent, gal. oblig. 
pi opinać. 97-70, 4 -procent gal. poi. kraj z r. 1893 96 50, 
4-procent. poiycz. m. Lwowa 94-— , losy turecki3 63-60, 
marki 58"92, rabie 127-25.

Z rynków towarowych.
L w ów  dnia 17 czerwca. (Przedruk z *—zędowe 

„Gazety L w ow skiej): Pszenica gotowa 8-75, do 8"90, psze­
nica g«towa nowa u 90 do 0-00, żyto gotowe 6-40 do 6 60, 
żyto p .towe na terminy — •—  do — "— , owies obroczny g o ­
towy 5 26 do 6-— , owies nowy mb na terminy — do 
— "— , jęczm ień pastewny 5-—  do o-50, jęczmień brow arn, 
6 —  do 7 - - ,  groch do gotowania 6 — do 9-— , wyka 4-25 
do 4*40,' nasienie lniane — ' - j  do — *— , nasienie kono­
pne — •— , do — •— , bób — do — , bobik 4.30 do 
4-60, hreozka 7-—  do 8-— , koniczyna czerwona galicy j­
ska — do — , biała — —  do — tymot ka —  
do — , szwedzka do — , kukurudza stara 5 — 
do 5-30, nowa — •—  do— -— , chmiel stary — •— , do — •— 1 
nowy za b6 kilo — do — —, rzepak 9-75 do 10-25, 
groch pastewny 5-—  do 5-50.

Spiryt* * paritas Tarnopol gotowy 16*25 do 16-50, 
na terminy 13-50 do 14-25, warranty — •—  do — •— .

F  akÓY dnia 16 eze-wca.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kle p a n
Na dzisiejszym targu usposobienie było spokojne. 

Lepeze gatunki pszenicy łatwy napotyEaji, odbyt, gorsze 
zaniedbane, ale ceny trzymają się. Zapotrzebowanie żyta 
bardzo n a łe ; ceny w obec znacznego onam wania z 
trudnością się utrzymują. Jęczmień jak  był tak jest 
bez odbytu. Sprzedaż owea mimo Błabezych cen utru­
dniona.

P łacon o: pezenicę białą 9-60 do 9 -— złr., czerw o­
ną 8-65 do 9-20 złr., żółtą 8-65 do 9-15 złr., żyto'-6"90 d o 
7- 0 złr ., jęczm ień browarny 0-—  di 0-—  złr., na krupy 
5'50 do 5"75 złr., owies 5-75 do 6-25 złr., rzepak — d o 
— "—  złr., konicz „zerwony — -—  do - j — złr., b ia ły
 dc — •—  złr., kukurudza — ■— do — •— złr wszyst-
ł o  za 100 kilogramów.

Bank galicyjeki ala handlu i przemysłu.

— Wiedeń d. 17 czerwca. Spirytus 18T0 
lo 18-40 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 14 30 do 14’35.

W iedeń dnia 17 czerwca.
Notowano wczoraj pszon cę na wiosnę 0. — do 0; ,

pszenicę na maj e" irw. 9'70 do 9'75, na jesień 9-09 do 9 *0, 
żyto na wiosnę (•— do 0-— , na naj-czerwiee 7-72 do 
7-75 na jeBień 7-30 do 7-32, ku kurt a na ma czer­
wiec 4"88 do 4"90, na lipieo-Bierpień 4-90 do 4"92, na 
wrzesień-październik 5 09 do 5-10, «w ies na wiosnę ( — , 
do 0-— , owies, na maj czerwiec 6’02 do 6 '05 na jesień 
6-— do 6-01, rzepak na sierpień-wrzesień 13‘—  do l3"10, 
olej rzepakowy na wrzesień-grndżień 31-—  do 32'— .

Tendei i :ya - silna
P ogoda : piękna
B udapeszt dnia 1', o: erwea.
Notowano pszenicę n- maj — -—  do — ■— , na >aż- 

dzierpik 8 99 do 9-09, żyto na maj J-—  do O"-—, na 
październik 7‘09 do .-1C, kukurudza j a  e ze w ie o  — •— 
<H — •—, u-i lipie ; 4-64 do ‘ -85, na sierpień 0‘—  dc 0. - ,  
kukurudza na maj 1900 r. 4-84 do 4*85, owie na maj 
— •—  do — •— , na październik 0-—  do 0 -—, rzepa, : nf 
sierpień 12-80 do 12-90.

Oferty na pezenicę bardzo słabe
Ohęć kupna żywa.
Tendencja Blina.
Pogoda piękna.

N a d e s ł a n e .
7.\ u  rebrykę redukcja nie odpowiada.'.

Franciszka Wilhelma

przeczyszczając
herbata

przez

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza w Neunkirchen

(Niższa I Austryą) 

jest do nabycia we wszystkich aptekach 
w oenie

Sezon od 1 Maja do końca wrześnie

Uzdrowisko Gleichenberg
WiktuiU:

Choroby krta­
ni, orga uów 

i narządu 
trawienia

FiuoIwm vabz.: 
Gruźlica

Środki leozn lczc : Źródła alkaliczne-* 
muriatyozne. Żętyca, mleko krowie i 
kozie (sucha pasza). Keflr. Inhalaeyf 
z drzew szpilkowych i  medyczne. Roz­
pylanie lop y  źródlanej w osobnych ga­
binetach, Komory pneumatyczne, ki 
piele mineralne i musujące, u k ł - , ’ 

wodoleczniozy.
Dokładne prospekty gratis. Zamówienie 
mieszkań w Dyrekcyl Zakłada 

(Hełcheabej-g.

Ularby faeyatowe bda°dyS«wX-
^  trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo 

rach, rozpuszczalne w wapnie, równający 
się powłoce olejnej, kilo od 17 ot. wzwyż.

Wżery i opis użyoia darmo i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wleń III, H&nptstrasse l20

Zakład w o d o le c z n io z y  ,,K ise lk a “
we Lwowie otwarty. Wszelkioh wyjaśnień 
udziela Dr. Edmund Kowalski, Podzamoae- 

Lwów, Zakład „Kiselka".

ju. Booss!
W i wolni własnym Interesie proszę zaraz się 
zameldować. L. B rtllm a yer , Praga-Smiehov.

■ i w i e
szafy wystawowe

,
są tanio do sprzedaliia

B'iższa wiadomość w Aaministracyi „Onaety 
Narodowej'1 ul. Karola LudwiKa 3.

F ra co -g K rrL la

ora* n ą jle p s ia  m etoda

Nauki kroju francuskiego
pod fln n ):

M ary a Waśnie wska
L w ó w , uL L e lew ela  1. A

WMMślktt z Ucm ia ta ia łw a  jak  uajpnnktualnitj.
Ptmjr gam ówim iach g protctncyi uprtuta  im  o prgt/a 
rut dobru* ’ ekaceao $ tamka, długości p rtodu  spódnicy 
i  objtiośc te U foocA . — D la  d a l e e l : « n « ł f objętość 
w p a ttt i  piersiach, długość od tcstgcia kołuitrga prgodtm .

Ha ć t ia iie  próbki m ata}] b ite g o  saioaa — fra&u.

notp̂ X S yync Stanisław t e , Lid, d. Malta I  Arlvli"'y wyborze
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Boże - zbaw- Polskę!
rzeHiozna ' o m o llto g ia fl ia  kar- 

‘ Vj cn tm t^  p ^ .  awia- 
Krajsw. M arjrę P annę zęstoehow - 

j k t ,  itoezun" h erbam i L itw y  i B ń l f  
w ir ilio  wio^ńen* tyktfńaum. —  N i  ńtf- 
rrotnej strotó«r „ o  HI t  e  a  zal O jezyziK j, 

i probo im a  przez władzg dufthoWną.
Ceni e g u  tplarza 20 cur 'tfzina 2 zł

MŁ1D KSIĘBiRJI fiiOLltelEJ
Out I M I M M m

w  K r b k o W l e ..£■ - ,.. .*•
Tamżi w yszły :

iu ty g i  na N a jśw . M. P . O strojł jp - 
skie* (matowa) — .małym fo“ma<uę .na 
o d ^ ra e jW o a ie '9 t& A I itw a  ża  u i i  <- 

.eenJe a lę p rz y ja e tó ł P o lsk i Cena 15 ot. 
P o leeen ie  nąsżęj ( J<zy mjr B o g n . ułc ■ 

żyr rapłan 'laK on i nena 5 et'. 
L ita n ia  za naw rdeen la  Bosy&ii. Cena 2 et 
M od litw a  za  n aród  asa X łr ą ®  p rze  

^U doyraaigk . (300 dni ódp.) Ca 1 2 et-

M w : Mm
w h dlu w‘na przyzwoitego i rzetelnego 
phąrakteru , ' kaueyonowany, przyjęty bę­
dzie za najwyź ją  prowizyą do bardzo 
ręyOiuot .negc i dobrze idącego handlu 

in ną. lo ra w ie . Łask .we zgłoSzen'a pod 
B u« Ądministraeyi pis a, 3806

po 1 ot. pd wyrazu.

W

9-50 ; formy i bomby na i 1 ^ ..pploea 
Piotr uhrząstowski, handel ;Iaż'ny »e 
Lwowie, plac KapitUCny P  (nipizeci\ ka-1 
lefity).

J .J t t ą ja ł i k  2  j U S M #
Oznfc i  sam o^aj% ^?^Cenbiki neijftataie:

F O R T L P IA U  knyżow y z angieh ką me­
chaniką, u ia łó '  _ży*aJy, "tanio" sp -u - 

dam. M ochnackiego io .  275

U O W E K Y  od 120 złr., wszelkie przybo 
ry dla kolarzy, zżywano pntuińątycz- 

ne rowery" od BO złr. — poleca fadensz 
Gestewlcz, skład rowerów. Lwów, A rde- 
miuka 12. Zamówienia z prow incyi  ̂od­
wrotnie. 261

*»JŁ  Ł trv> o  fiW H M ftrito . 
i  mgoaiej zbite materace (o pouuszkij 
apel/1' o* nowe. li/reiichy m p ok r je ia  

od 0 «A. metr. JÓz< t S o h a n t c r ,  Lwów 
Kopernika 5.
— i  ----------------------- —  -
^OSZUKUJĘ NAlJCzTtlELKl dfco 
JŁ nauczyciela co  udzielania yiu^zalkow 
chłopczykowi , A d r e j: Ę  ile., L6 w Aar-
w od.zy poczta Tuchów. 2 w

4SN9&A:
waier, z ukończoną u.ż 

j ią ' szkOtą 'rolniczą z posiępem bar 
aao dobrym i odbytą praktyką gospodar 
ozy w większym majątku poszukuje po 
sadę. Adres : ’L . W. K . poste lestanie 
Kańczuga. ł

I ń a l i o n
świeży, parą go rwany, priewyborny, 
zniżcnyen cenach złr. 5

P«

»i
ei

6-— , 7*50; dia 
eh o i» ‘-c > .amego-drobiu i dwikiego p-»*f 

ła  po 10 złr. kilo. —  Łapszy „riezany.

- K r e t o w i c ;
■ js d y o n ,-  j c  J u t r l s b a d z J  e. S lia szk i 

K a is e r s t r a s s e  H a u s -W a r s c h a u .

B i u r o  n a u c z y c « e l s K i e

| Heleny SkowrońskM
4  Mowie, nl.^rapHicza f

poleci. 381W
Pułk*! ,  {p^ykalną, posiacUr- 

naL ® yk;j: niemiecki, fran 
euski angielski, i włoski.

Ś iik a  ti łH W g k  y o le 1 muzykalnych 
Ł posiadających jeż k niem iecki i franc.
4  WdŁbdycłe ła , ktć-y może nizygotow ae 

ubzńtów z *jmnaz:yum.
4 NancurC IM Hflmkę muzykalną, posiada­

jąca języki francuski i aug.elski, obzna 
jW ńdfią g "r f8 o iik a 4 in  iffśtiai jfwem.®* *

P l e  - z z a  g a l i c y j s k a  f a b r y k a  k o i -  
k ó *  k a ta ln f ia k io ^  .zał żona w r. 1877

L, k  ^A^WSKIi r „  ̂ .-i *tt \
Utbow, ul. ,Orau&,ńsi£a 1. 12

pole< swą fabrykę 3694

k o rtó w  A r t t  i M e i
jako .aż drze* korknwo, koła do mielenia 

Młrziw I przedziały Jrzwl jnetr □  S ał.

■rt!
I)Ł

plam y watrobiane .  _une nieczystości cery 
niemą vr 7 dn.ach bezpowrotnie p użyciu 
0 r .  C h r la to u ’ a znakrmitego nieszkodli­
w e? A m b r a o r ć  an Brke.dziwy tylko 
w zielonych zapieczęti Tanych oryginal­
nych słoikach po 80 it. (J łó-ny  skład dla 
Lwowa r aptece pod ;Śrebrhym Orłem" 
Zygmun.a R"-.keri> w Kral -wie w aptece 

1 Redyka i JS. Re. lera, w 1 rodach w ap 
tece Leona Kallira , ,r Tłrnccolu  w apte- 

ee M. Krzyżanowskiego. 3751

i^^^j^^ŹOchrennaaarka ^
: K o t w i c s .

Lidi neot.Bapsicicomp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznaje ąko znakomite uśmie- 
rzającje nacieranie; pó cenie 
40 kt., 70 ’ kr. i 1 fl. ao ua- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego ‘

po\ygzechnl«» n jc b ło n e g o  ś ro d k a

naie_y _awsze, żądać tylko 
ą butelkach oryyinafnycl. z
nasza ochrnriną marką ,dto-
M e s "  z n tek i Rlfthtt.a i /  
przezornością uznawać ty lk o  
butolki p  tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richt ra pod jiotyi 

Im Pradze.

- F o m a d a  ,P h o n ix “
.uzna )zoj,a ia. wystawie w Stnttgardzie 
w l. 1890 i  uznana według lekarskich 
świadectw >ra tyisącznemi a iękczynno- 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środes do osiągnięcia tąe 
a pań jak i  mężczyzn pełnego i bujnego 
porostu wło w, oraz do usunięcia łupieży 
jak również przeciwko wybadaniu w ło­
sów : pomada ta pomap a d,c osiągnięcia 
jilnego porostu wąaów nawet u bardzo,, 
młodych panów —  Gwarancy- za skutek 
jak również za nieszkodliwość. TygR.ek 
1 złr. i 2 złr., przy wysyl, t , pecztą lub 

za i , ;EZiią o 10 ot. drożej. '  ■■■ 
K. Hopne Wiódeń I. Wlppll ięri isse 14 
"Ve Lwowie w drogawyi p. A. Kotlarezuka 
dl. Chorąicyyzny. ■

M ę ż c z y ź n i !
Światowo sławne są moje paten­

towane wynalazit! przeciw opłabie- 
.  iu. .'ew na p imou. Cennik '30 etj 
J .  A u g e n f e l c  a. k". n p r '. właśc 
W iedeń I X .  Ttirkcnstrasse 4.

Stary C O gI |C
wina ' n< i chowa, dostarcza,^ w.

ióhr, zamek floUtnoh przy fltyrłl

s§śm*«wti*sSisp»^
„Zalaąona p^zez Tow a-zystw o lekarskie krakowskie

wyroby naszejf Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztudZ- 
nycn, iędą Bgp, pod kontroigi Komisyi przemysłowej Towarzy- 
Siwa Iwtytrskjego, używaną byw a  w  zgadze ’, kurczach i prze­

w lekłych katarach żołądka, z dobrym  skutkiem.
Ceną flaszki w Krakowie 15 ct. 3728

Dc nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla ^wowle 
w aptece J,,yV4wjórskiegc.K; Piąca i Chmurski w Krakowie

Paiente wane 3750

K roi^ynezrm, ubezpiecza- 
. jącysn przeciwko ek«nlozyi 

przyrząder..
w " ie lk o ś e i  od  50 p łom ien i 

, ^ y żo j, d ««  _xcza

Julius Pintsch.
fabryka zegarów i przyrządów.gazowyofi 

CM̂ ilno biura: Wiedeń, i  Frrtlierijg. 9.

Na sezon wiosenny 1 Jet.nl 1 N > * »Prawdziwe berneński,1 małerye
SłtuRi. l l ł r  3 .10  na ca łe  ubra­
nie irięskie (surdut, spodnie i 
' kam izelka ) kosztuje tylko

z<a 2.95, 3.70, 4.80 z dobrej 
a. i 90 z lepszej 

a ł t . 1 z doskonałej 
złr. 8.65 ze. znakomitej 
dr. 10.-- t nąjlepszej

prawdziwej
wełns
owczej

Sztuka na oz im e  salonowe ubranie złr . 10"—, jakotei materye na zarzutki, loden 
dla tnrystów, na lepsze kam garny itd., wysyłii pc. cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka Skład sukna .1423

K A U U E l j - I l t i g l l O *  w  B E K U f f E ,
? r ó b k l  grauls 1 fra n co . D osta w a  w ed le  zam ów ien ia  pod  gw ar« ieyą 

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

2 S ?  P0HL’a Hotel „zur Weintraube“ 2
V  Wiedeó, It, Weintraubengasse 14, róg Nepomukgasse 2. Tv:°.{Jeń, Ił,, Wpintrąiibengasse 14, róg Nepomukgasse _.
^  W pobliżu północnego i północno-zachodniego dworca kolejowego, miejsca wylądo- |

. wania statku parowego, jekoicż w pobiiin o. k. Prateru. Tramwaj i omnibus we wszystkich 
P i kierunkach. Urządzony z całym komfortem nowoczesnym, elektr «zne 0ŚW. itlenie, Cem. alna [Jj 
t  ogrzew|lnia> Ceny mierni , usługa się nie Uczy Znacznie owięk^zony. ▼
O  8793 P o h l ,  właściciel hotelu

f i l o e o e o o o o l d o o o & o e o c c e o i
T y l l Ł - O  p r a w O z i w e
jeżeli ua etykiecie każdego pudełka wy- 
Irukowany jest «rzeł i firmn A . Moll.

la. proszkŁ-SfliilłeklB są niezrównaaym środkiem przecie wszystkur cllC- 
r o b t m ź o ł ą a k ? ,  pooiiodząeym złego trawienia lub skłonność do obstruKcyi,

i " y r o b y  będą sądownie ścigane. r$ N I
-m  zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 złr. waluty austr.

W»idka francuska S sola , f *

Tyłki prąpdzl****, jeżeli każda flaszka opatrzenia jest marką ■'phronnąiT*. ‘lołla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll* 
1 S ól,M olla . jest n jle p io j  zifanym środkiem ludowym szczególnie jako środę uśmierza- 

ję c y  a °  Wei ..A n i rrz- rw nju w  Afłon1 1 iunym  przypadkom mw.< ałyn, kutkiem ża,zięolenia, działa wzma- 
onTająco ia  .^uażkuły : n arw j. C in a  T t-ygliy ln cj p lom bo w »a n j Q » s A ł  90  et.

6*ówny gkłfad jyybyfek U"~A:TW0 X  c. IL: dostawcy 'adw r-n^p^‘Yi dpf,, T,rę^la ben
A  Jprasza się P. T. -Publiożności wyraźnie 'żadaó prei ■watów MOLLA i U ęylkp 

przyjmować, które opalrzcme są marką ocnfonlią j ipdpisełi JJ
SKŁADY W E L W O W IE : J. Beiser apL, Si M arkiewicz, Masiałowicz & Janik 3386

i  klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy jodowo- 

Słone i żela îste, skuteczne: w początkach .suchot,.po zepaleniu płuc, 
w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtań: , m cierpieniacl żołądka, 
kiszek, wątroby i hemoroiclalnyeh, przy wytwarzaniu °i  ̂ kam in 
w pęcherzu i nerkach, w chorobach . kobiecych,, niudokr wności, 

w osłabieniu, we wszelkich &ta aach nerwowych itd. 86-5 
Kąpiele mineralne, zikłrd hydro patyczny, połączony z, pens/onatem 
Dra Kołaczkowskiego na Miodżiusiu, kąpiele lecznb i d. Zakład 
inhalacyjny, kn.raoya mleczna, żętyczna i kefirowa. Składy wody 
mineralne,, w aptekach i drogueryach krajowych. Dojazd do smoyi 
kolejowej (Stary Sącz. Sezon od 2C naja. Zam iwienia na mieszka- 

iia  przyjmują zarząd^ zakładów ,fiórnegou i „na łHiodziusiu“.

/a is^e
spe :yainości:

Atrament
do pisania i 
kc,.jw an ia . 

j Maść aa skórę 
: Difidopuszeza- 

jąea wodę. 
Pat. środek 

na.podeszwy 
i '4« Ł .

I Pasta do czy- 
f zczenia mo- 
1 talu i srebra,
| oraz mydło do 

czyszczenia 
[z ło ta . Lakier 

do skóry. 
[Patentowaaa

Eto chce u ie ć  bardzo czarne obuwie- 
świecące i trwałe, niiehaj kupuje tylko

Fernnlendfa czernico dla obuwia
i dla obuwia jasnego tylko

FernolEiiflfa Crem barwu skórzanej.
Wszędzie do nabyela.

c. k. uprz. Fabryka ąflą założona w ro_u 
1882 we W *  Wiedniu.

Skład główny: wiRdą i., ScŁnlerstr. 21.
Z powodu wielu bezwartościowych nr- 

śladownietw proszę dokładnie uważać na 
moje nazwisko S t . E e r n c L e n d t . 

do nacierania „N .oret“ jłynn; ■ izuwaks na czarne i 
kolorowe bneiki 35 bt.

Jbardzi- smaczne, nlesprawiat iee eiężaośei, regalnje i ułatwia trawieni*)
v, ąważanym >,vwą prraz. wielu lekr-rzy . ja k . apsąj- od -i'*ue 
ik5w rozw iftjącyah. — Prcszę żądać wyraśn □ : ,.i i h ;o  

ja g i  a d a “ . F abryk a : T etsch en  a . E . i D resAen. 8254

Z pwoiln naśladownictw uważać się powinno na nazwisto Rosa Schaffer 
_arką oobronną. zar Piękność jest bogactwem!

Piękność ;est potęgą
Aby tei najwyższy skarb -I fin g  
osiągnąć, jesV dotąd jedy- M — t 
ny śro lejc piękności przez U l . \ 
dostawczym dworu król.-serb., Wlen, l., Graben 14 A. 
wynalezicDy i przez nią samą ze skutkiem używany,

P o u d ^ e i l a v i s s ą n t e  która go kiedykol­
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej birłośei i ukrywa pod swoją i _ze»i 3zną powłoką 
najbardziej widoczne nieezystt ii skóry, wygładza 
blizny s ospy, zmarsrezki i  fałdy, "aiąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych  bieudeł i  adaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodąie iezi świe­
żość. Jest to jedyny puder, po którego ożyoiu mo­
żna się myć bez uszkodzenia tego oenzacyjnego 
działania. Cena 1 p u d e łk a  z łr .  2' J i z ł r ,  l -a j .  

odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje si re-gładką 
w e - f l c l  r<J f i s s a n t e  i asty ezną, a na wieczory povrmna k o  cażd“  u pan 
używać. Cena za je d n ą  “ e g ie łk ę  1 z ł r .  50 e t.
r . . .  o n u i e e n a ł n  zapobiega obw iśnięciu  skóry, wzmacni ą i jest u  jzaa-
C d l r  I  a w I 5 S | a .  I B  komil«»-ym pewnym w skutku środh -oaletowem
;en za  1 fli zkę 2 z łr .  50 ct. — C r e m , w o d a  i  p u d e r  były na wystawach 

pary siu ej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiow n r  . wrogimi * >tyml 
medalam i. —  Za nadzwyczajne snutki moieb środkow toale.owy.h —ję  aaJkowtą 
gwaraueye. Niezliozono listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich 3$ ijo^dys-
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwala je  og łaszać. Każdej damie poler am ard o
e. k. uprz opaskę na gzo, o do osiągnięcia be* iałdów marmurowo hiałe0 .  ozoła 
za sifkę złr. 1-51! W yl .rne mydło plęiuoóo] ,Savon-Ravissanteu sztuka *iU ot.

Xr.cna. B o ła a t i le r , o u i s n , I- lO-naloma. 14 .

P r a w n i e  l a s t r z e ż o n e .

ST AC Y A KLIMATYCZNA P °łożon a  w u ro cze j m ie jscow ości
~ f I L tó-INM w  b lisk o ść  , L r fo w a  ,  .rśród  ro z le -

g ły c h  J r “,ó w nad st - rem  800 m org.
Hotel z komfortem sądzony, w wil­
lach obok hotelu różne pi mieszkania 
łazienki tawowe, łodzie  wi . iłowe k ża­
glowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafi­

czny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortep ian , bilard, kręgielnej jry to- 
. lyarzyskie, kawiarnia w notelu, — i'on?ifldzy Lwov> am i  Janowe: Ou '"w nrie

kursują 3 pociągi , »  eei>» tan ,i naporrót w niedzjeB  i święta III. klasą 
42 ot., II, ] asa 82 et., w inne aaie III- klasą 82 et., II. Hasą. 1-42 et.

łA N Ó t t?

w Galicji nai PoDradem
kolej pnezta, 

telegraf w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista., Po**a kąpielowa trwa ojl 20 jpaja 
do-końca września. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyozne

i popradowe.

W ® I M  titoM»WWH.9LA
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych 

Lekarz ordynujący: Dr. Edward Jlrohl.

zmnmm  w
1000 mtr. nad po-.ionj morza.

D r. C H R J m C łi,
Od 4 z<r. dziennie pokój r<rządzony z  pościelą, ca-lein 

utrzymaniem, ioczoniem i kąpielami.
Łazienki urządzone wzorowo, kąr*ele zwykłe, słone,, bo­

rowinowe , elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięs.anie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne.

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na staeyi kolei 
.Chabówka czekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

3689L I N O L E U M
(spejyalny interes) 

a ż  n a  w s k ” óń w  je d n y m  kł)l( :* e , k ra jo w e  s 
,a g r ą iU i !z n e  ^ y r  b y .

najtrwalsze pokrycie posadzki na oałe pokoje, także jako ahodniki, uywaniki przeć
umywalnie i duże dywany.

F. C. CoCntfirfs Nachrolgęk A. R ichle, Wien, i. Koiowratnng 3.

a  Ma r ie  c a t iy e i
*  - » '

I  ilu Coaet d’0F % 
&

Wiedeń I Seilerstatte Nr. 7
w  p o b l i ż u  R o n a o b w o

J L S T S  rok założenia 1 8 7 3

n r n  sam

Naprawy 
załatwiają się jak 

najlepiej.

R o z s y ł k a
Jo 3636

wyboru.
.

Paryskie p s e t ,

L. 6999.

O bw ieszczenia. 3825

)nia 30 czerwca 1899 r. odbędzie się publiczna łicytacyfc ce- 
lem, wydzierżawienia prawa propinacyi wódczanej ,i piwi >j, ora* 
prawa poboru, dodatku gminnego od napojów spirytusowych, służą- 
cego gminie miasta Przemyśla , na przeoiąg lat pięciu, od 1 stycz­
nia 1900 do 31 grudnia 1904.

Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny :
1) za prawo propinacyi........................ 76.291 złr.
2) za prawo poboru dndatkr gminnego 86.045 „ 

v¥adyu n przy licytac yi złożyć się mające wynosi 16.240 złr.
oraz 5 ÓOO złr., czyli łącznie 21.740 złr.

Oferty pisemne, należycie ostemplowane, przez oferenta wła­
snoręcznie podpisane i opieczętowane, wnosić możne w dniu 
wyżej oznaczonym do godziny 12 w południe na ręce Komisyi 
licytacyjnej w tutejszym Magistracie.

Bliższe warunki, licytacyjne można przejrzeć, lub tei ue otrzy­
mać w odpisach, codzień w godzinach urzędowych w biurze sekre­
tarza Magistratn.

'Z- IM Ia g r ie tra fu . m i a s t a ,
Przemyśl, dnia 25 maja 1899. D r . D w oraki, burmistrŁ

T t 1 I  J • ze znanei, f a b m y l c i  l c o n -

łu p  amelSMie sssssassss?
. -u ijjj- i tańszy środek żywności. Za­
wartość pożywna według urzędowej analizy 86^%• "-"•Celujące 
8 makiem i prędkością przygotowania.-Prospekta i próbni na żąda­

nie, gratis. - Namówienia przyjmuje: 3815
B iu r o  S c la p firy , l w ó w ,  u?- #7.

W  i® Iks; i Bi^sta^racya B iedka^  k
VIII. Wlckeulłurggasse 15. /g B

Największy, najstarszy, najznakomitszy dom pierwszorzędny.
Snecyalne wina, piwnica i wyborni bnobnia. .'£ | 

3784 Jan B ened ikter.

STARE KURACYJNE WINA TOKA,SlflE
3647

18521879________  1878
po złr. 2 40 3'—

1874 1868
360

f  OK&IH
! »  8 t  I M A R K Z E W I O M A

1863
t i 4-50 6 i 5 50

1868 
złr. 8 i 10

6-50
1856
12* —

jrm  ,K 4 D ą i« t¥  |
jest nieoce"^!^!!! środk.em dc higienje«negc upiększenie i 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60ct.,ica!e 1 złr.,' ~>i 
i  łabędziem złr. 1*50 Różowy dlą. blondynek., kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ot., większe- 

złr. 1*20, z łabędziem zir. 1*60.

w fnm SSĘT i
usuwa warzy pryszcze,, liszaje, trądziki, pierzehmeni* 
i ł . czczenia skóry, wygludza zmarszczki i dołki ospowj W 

Twatz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1, złr. " wii!&t mmmmm f ( j

usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. J
Cena 60 ceaiow. ®

JAS IBM W i e ź l i
poleęa w sklepach własnych wc Lwo wie ul. Kopernika 3,'* M  
ulica Htlicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- ,uj j (  
myśin. Frane.szkansktt 24 ; w Czcjrulowcach Rynek 2.

szelkie kupony
wypłaci

b s a  p o t r ą c e n i a  p r o w l a s y l  u h  jk o^ ^ tip W )

« T O  W M 1 U I
c. k. uprzyw.

gąlio. akcyjnego Baąku aipotê nego*

J ifle  h i  j-iffi 1 , ^kDMś wuowa- i a  Kre lajłiery, mydełka,-apre-
{“ tlW lU  • .I fi im ch , b u c i  k ó w  tury i- waselinę — polecą ą Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo (hossa.

*«■
V jdAfitA 1 odpon'edzislny redaktor Pl » t »  a K o ł t e c t i Z drukami i litografii Pi)lora i Spółki.


